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CZJgŚC URZĘDOW A.

R O Z K A Z
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

W  W arszaw ie d. 20  Kwiet. (2  Maj a j 18G2 r.

I .  P r z e z  N a j w y ż s z y  R o z k a z  J e g o  C e s a r ­

s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i .

w Petersburgu d. 22 Lut. (6 Mar.) 1862 r.
Mianowany. —  P. o. D yrektora W ydziału prze­

mysłu i kunsztów w Komisji Rządowej Spraw We­
wnętrznych, Włodzimierz Krelkowski, p. o. Sekre­
tarza Stanu przy Radzie Administracyjnej Króle­
stwa, z wszelkiemi prawami do tej posady przy­
wiązanemu

II. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s i j  R z ą ­
d o w y c h  i W ł a d z  O d d z i e l n y c h .

W  Wydziale Komisji Rządowej W yznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego.— Mianowani.— 
Stypendysta Uniwersytetu St. Petersburgskiego Ja- 
kób Popowski, p. o. nadetatowego Nauczyciela 
chemji w Gimnazjum Reąlnem w Warszawie; Sty­
pendyści Uniwersytetu w Moskwie; Emiljan Konop­
czyński, p. o. Nadetatowego Nauczyciela języka 
Łacińskiego w temże Gimnazjum Rcalnem; F ran ­
ciszek Lutrzykow ski, p. o. Nauczyciela w7 Gimna­
zjum Gubernialnem w Płocku; M akary Morawski, 
p. o. Nauczyciela nauk matematycznych w7 Gimna­
zjum Gubernialnem w Suwałkach; Aleksander Stras­
burga ', p. o. Nauczyciela historji i języka łaciń­
skiego w szkole powiatowej o 5-ciu klasach w W ar­
szawie przy ulicy Alen; Stypendysta Uniwersytetu 
w St. Petersburgu Marcin Solecki, p. o. Nauczy­
ciela matematyki i nauk przyrodzonych w szkole 
powiatowej o 5ciu klasach w Siedlcach, Stypendy­
sta Uniwersytetu w Moskwie Ludwik W roński, p. o. 
Nauczyciela matematyki w szkole powiatowej o 
5ciu klasach w Łomży; Rzeczywisty student Szy­
mon Krzeczkowski, p. o. Nauczyciela historji i je- 
ografji w Gimnazjum Gubernialnem w Radomiu; 
Kandydat Uniwersytetu w St. Petersburgu Artur 
Awejde, p. o. Nadetatowego Nauczyciela szkoły po­
wiatowej o 5ciu klasach w Łomży; Djetarjusz głó­
wnego Archiwum Królestwa, wykwalifikowany kan­
dydat w Komitecie Egzaminacyjnym Eugeniusz 
JCiemniewski, p. o. Nauczyciela języków łacińskiego 
i greckiego, w szkole powiatowej o 5ciu klasach 
w Łomży; Kandydat Uniwersytetu w Kijowie Leon 
Głowacki, p. o. Nauczyciela Nadetatowego historji 
i jeografji w szkole powiatowej o 5ciu klasach 
w Siedlcach; wykwalifikowani kandydaci w Komi­
tecie Egzaminacyjnym Sebastjan Kamieński, p. o. 
Nadetatowego Nauczyciela historji i jeografji w 
szkole powiatowej w M ławie; Michał Witkowski, 
p. o. Nadetatowego nauczyciela języka Polskiego 
w szkole powiatowej w Sandomierzu; Jan  Łubowi- 
cki, p. o. Nauczyciela matematyki w szkole powia­
towej 'V Marjampolu; Rzeczywisty Student Uni­
wersytetu w Kijowie Feliks Wilczkowski, p. o. Na­
uczyciela matematyki w szkole powiatowej realnej 
w Piotrkowie; były uczeń szkoły sztuk pięknych 
w Warszawie K azim ierz  Górnicki, p. o. Nauczy- 
ciela rysunków i kaligrafji w Gimnazjum Guber­
nialnem w Suwałkach.

Przeniesieni. —Dla dobra służby: Nauczyciel ję­
zyka rosyjskiego w Instytucie Szlacheckim w W ar­
szawie, Tomasz Oleszkiewicz, na Nauczyciela tegoż

przedmiotu w Gimnaz. Realnem w Warszawie; Na­
uczyciel matematyki i nauk przyrodzonych w szko­
le powiatowej o 5ciu klasach w Łęczycy, Józef Gór­
s k i , na p. o. Nauczyciela tychże przedmiotów 
w Gimnazjum Gubernialnem w Suwałkach; Nauczy­
ciel matematyki w szkole wyższej realnej w Kali­
szu Cyprjan Laudyn, na Nauczyciela tegoż przed­
miotu w szkole powiatowej o 5ciu klasach w Łę­
czycy; —  p. o. Nauczyciela języka francuzkiego 
w szkole wyższej Rządowej żeńskiej w Warszawie, 
Feliks Melinie, na Nauczyciela tegoż przedmiotu 
w Gimnazjum Gubernialnem w Lublinie; Nauczy­
ciel matematyki w szkole powiatowej w Marjam­
polu, Konstanty Tołw iński, na Nauczyciela tegoż 
przedmiotu w Gimnazjum Gubernialnem w Lubli­
nie; Nauczyciel matematyki w szkole powiatowej 
przy ulicy Leszno w Warszawie, Sebastjan Dobic- 
szewski, na Nauczypiela tegoż przedmiotu w szkole 
powiatowej o 5-ciu klasach przy ulicy Długiej 
w Warszawie; Nauczyciel matematyki w oddziale 
5cio klasowym Gimnazjum realnego w Warszawie 
Jan Łoziński, na Nauczyciela tegoż przedmiotu 
w szkole powiatowej realnej przy ulicy F re ta  w 
Warszawie; Nauczyciel języka francuzkiego w Gi­
mnazjum Gubernialnem w Suwałkach, Karol Chedel, 
na Nauczyciela tegoż przedmiotu w szkole powia­
towej o 5ciu klasach w Łomży; Nauczyciel języka 
Niemieckiego w Gimnazjum Gubernialnem w Su­
wałkach, Karol Szaicki, na Nauczyciela tegoż przed­
miotu w szkole powiatowej o 5ciu klasach w Łę­
czycy; Nauczyciel języka francuzkiego w szkole 
powiatowej o 5ciu klasach w Łomży Sebastjan 
Gerst, na Nauczyciela tegoż przedmiotu w Gimna­
zjum Gubernialnem w Suwałkach; Nauczyciel języ­
ka niemieckiego w szkole powiatowej o 5ciu k la­
sach, w Łomży Jan Ulejski, na Nauczyciela tegoż 
przedmiotu w Gimnazjum Gubernialnem w Suwał­
kach; Nauczyciel historji i jeografji w szkole po­
wiatowej przy ulicy Rymarskiej w Warszawie, Jó ­
zef Szlezyger, na nadetatowego nauczyciela szlco - 
ły powiatowej w Łowiczu i zarządzającego tąż szko­
łą; Nauczyciel języka niemieckiego w szkoło po­
wiatowej w Sandomierzu, Juljan Lange, na Nau­
czyciela tegoż przedmiotu w szkole powiatowej 
w Łowiczu; Nauczyciel szkoły realnej Niemiecko- 
Ruskiej w Łodzi, Ludwik Ostrowski i były Guwer­
ner Pensjonatu przy Gimnazjum Gubernialnem 
w Lublinie, Jan  Goetz, na Nauczycieli szkoły po­
wiatowej przy ulicy Rymarskiej w W arszawie; 
Nauczyciel języka rosyjskiego w szkole powiatowej 
realnej przy Gimnazjum Gubernialnem w Płocku, 
Gustaw Jellachich, na Nauczyciela tegoż przedmio­
tu w szkole powiatowej realnej w W łocławku; Na­
uczyciel rysunków i kaligrafji w szkole powiatowej 
realnej w7 Piotrkowie, Franciszek Jabłoński, na Na­
uczyciela tychże przedmiotów w Gimnazjum w P io tr­
kowie; Nauczyciel rysunków i kaligrafji w szkole 
powiatowej o 5ciu klasach w Pułtusku, Franciszek 
Z ródłow ski, na Nauczyciela tychże przedmiotów 
w szkole powiatowej relnej w Piotrkowie; Nauczy- 
ciel rysunków i kaligrafji w szkole powiatowej o 
5eiu klasach w Pińczowie, Ludwik Kraft, na N au­
czyciela tychże przedmiotów w szkole powiatowej
0 5ciu klasach w Pułtusku; Nauczyciel rysunków
1 kaligrafji w szkole powiatowej o 5ciu klasach 
w Łomży, Józef Łypaczewskl, na Nauczyciela tych­
że przedmiotów w szkole powiatowej w Mławie; 
Nauczyciel rysunków i kaligrafji w szkole powia­
towej w Mławie, Józef Czajkowski, na Nauczyciela 
tychże przedmiotów w szkole powiatowej o 5ciu 
klasach w Łomży.

Uwolnieni od służb}7. —  Z powodu zwinięcia po­
sady: Nauczyciel matematyki w szkole powiatowej 
realnej przy ulicy F re ta  w.W arszawie, Karol Gro­
dź iński.

Z rozporządzenia W ładzy : Nauczyciele religji 
Rzymsko-Katolickiej: w Gimnazjum Gubernialnem 
w Warszawie, Ks. Feliks Pyzalski; w szkole powia­
towej realnej przy ulicy Królewskiej w Warszawie, 
Ks. Kazimierz Z uliński; Inspektor Gimnazjum Gu- 
beruialnego w Suwałkach, Radca Kolegialny Edward 
Borgman.

Na własne żądanie: Nauczyciel języka francuz­

kiego w szkole powiatowej o óciu klasach w P iń­
czowie,Aleksander Matuszewski; Starsi Nauczyciele 
prawa w Gimnazjach Gubernialnych: w Warszawie, 
Franciszek Maciejowski, Wincenty Prokopowicz i 
Jan  Rogoziński; w Piotrkowie: Kasjan Koskowski, 
Antoni Jasiński i Stanisław Maliszewski; tv Rado­
miu: Edmund Jałowiecki, Juljan Filcborn i Ludwik 
Jałowiecki; w Lublinie: Władysław Jaszowski, Ka­
rol Smoleniec i Jan  Zaruski; w Płocku: Tomasz 
P ilew ski, Grzegorz Z g lin icki i Karol Radzymiń- 
ski; w Suwałkach: Roman Wierzchlejski i Henryk 
Bogowolski.

W  Zarządzie W arszawskiego Wojennego Jene- 
rał-Gubernatora.— Mianowany. — Starszy Oficer 
policji Warszawskiej, Rotmistrz liczący się w Ka- 
wałerji Armji, Aleksander Mrowiński, Komisarzem 
Policji Wykonawczej miasta Warszawy.

W  Zarządzie Okręgu Pocztowego.— Mianowani. 
Pomocnik zawiadującego pocztamtem Warszawskim 
Szymon Szafrański, Naczelnikiem Urzędu Poczto­
wego pogranicznego w Łom ży; Ekspedytor gazet, 
Franciszek honstański, Pomocnikiem zawiadują­
cego pocztamtem Warszawskim; Pomocnik Naczel­
nika Urzędu pocztowego w Kielcach, Rafał Grąb- 
czewslci, Naczelnikiem Urzędu Pocztowego w Bia­
ły; Starszy Pomocnik Ekspedytora gazet, Maciej 
Stodołkiewicz, Pomocnikiem Naczelnika Urzędu 
pocztowego w Kielcach; p. o. Pomocnika Kontro­
lera oddziału poborów w Zarządzie Okręgu Poczto­
wego, .Józef Stępowski, p. o. Starszego Pomocnika 
Ekspedytora gazet; p. o. Młodszego Pomocnika 
Ekspedytora gazet, Konstanty Sokołowski, p. o. 
Pomocnika Kontrolera oddziału poborów w Zarzą­
dzie Okręgu pocztowego; Starszy Pisarz Pocztamtu 
Warszawskiego, W incenty Biernacki, p. o. Młod­
szego pomocnika Ekspedytora gazet; p. o. Pomo­
cnika Buchhaltera Pocztamtu Warszawskiego Ale­
ksander Czernicki, p. o. Pomocnika Sekretarza od­
działu Administracyjnego Zarządu Okręgu Poczto­
wego; Urzędnik do pisma Zarządu Okręgu Poczto­
wego Józef Kleparski, p. o. Pomocnika Buchhaltera 
Pocztamtu Warszawskiego; Kazimierz Kowalewski, 
p. o. Ekspedytora poczt w O rońsku; Franciszek 
Piotrowski, p, o. Ekspedytora poczt w Złotorji; 
Antoni Sulim iński, p. o. Ekspedytora poczt w Że­
lechowie; Djetarjusz Zarządu Okręgu pocztowego 
Józef Chmielewski, p. o. Ekspedytora poczt w Gar­
wolinie ; Aleksander Popiel, p. o. Ekspedytora 
poczt w Górze Kalwarji; Pisarz Ekspedycji poczt 
w Kutnie, Feliks Łabęcki, p. o. Ekspedytora poczt 
w Działoszynie; w Granicy Karol Arasimowicz, 
p. o. Ekspedytora poczt tamże; Aplikant Ekspedy­
cji poczt w Tomaszowie Rawskim, Władysław Gru­
dziński, p. o. Ekspedytora tamże; Grzegorz Iw a­
now, p. o. Ekspedytora poczt w Wyszogrodzie.

Przeniesiony.— Na własne żądanie: Ekspedytor 
poczt w Żelechowie Adolf Bogdaszewski, na Eks­
pedytora poczt w Stoczku.

Uwolnieni od służby. — Z rozporządzenia W ła­
dzy: Naczelnik Urzędu Pocztowego w Biały, Józef 
Ja/cowski; Pomocnik Sekretarza oddziału admini­
stracyjnego w Zarządzie Okręgu Pocztowego, To­
masz W innicki i Ekspedytor Poczt w Garwolinie, 
Antoni Poraziński.

Na własne żądanie: —  Ekspedytorowie poczt: 
w Orońsku Antoni Sikorski; w Górze Kalwarji, Fe­
liks Popiel, w Działoszynie Ambroży Wysocki, 
w Tomaszowie Rawskim Erazm Czermiński.

Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników.—  
Nauczyciel szkoły powiatowej w Sieradzu, Tomasz 
Jasiń ski;  Nauczyciel szkoły powiatowej o 5ciu 
klasach w Warszawie, Klemens Gravin; Komisarz 
Cyrkułu policji wykonawczej m. Warszawy Karol 
Klimkiewicz; Ekspedytorowie pocz t: w Kurowie 
Konstanty Certowicz i  w K raśniku Feliks Grusz­
czyński.

Prezydujący w Radzie Administracyjnej Króle­
stwa Jonerał-Lejtuant (pod.) Krylanow ski.

ścielnych na dominialne zyskało pożądane udogo­
dnienie pod względem położenia, a nadto otrzym a­
ło przyznanie prawa służebności wspólnego pastwi­
ska w dobrach Przytoczno, o ileby z pastwisk w7 By- 
sobykach, z powodu zalewów korzystać nie mogło.

Dyrekcja Ubezpieczeń. — Zawiadamia, że Głó­
wna Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym 
w Gmachu szkolnym,za Kościołem Ś. Aleksandra przy 
Alei Belwederskiej pomieszczonym — w tygodniu 
upłynionym do d. 22 Kwiet. (4  Maja) r. b. włącz­
nie, wydała książeczek nowych 105, na które, tu­
dzież na dawniejsze, w 654 wnioskach, złożono rs. 
6419 kop. 40. Na żądanie zaś 149 Uczestników 
(prócz procentu rs. 15 kop. 85 , należnego za rok 
bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 
4772 kop. 8 7 '/2, i umorzyła książeczek 49. Przeto 
Uczestników 14,411 posiada kapitał rs. 569,407 
kop. 37. — Prezes W ierniewicz.— Naczelnik Kan- 
celarji Słow iński.

Petersburg , dnia  1 Maja 
Przez Najwyższy reskrypt z d. 17 Kwietnia 

(v. s.), Sekretarz Stanu, m inister spraw wewnę­
trznych, tajny radca P io tr Wałujew, mianowany 
został Kawalerem Orderu Ś-go W ł o d z i m i e r z a  
2 -e j k l a s y .

Przez Najwyższe dyplomy z d. 17 Kwietnia, 
mianowani zostali Kawalerami Orderów: Ś-go A le - 
k s n d r a  N e w s k i e g o ,  członek rady admiliracji, 
admirał Staniukiewicz; O r ł a  b i a ł e g o ,  członek 
rad y 'ad m ira lic ji admirał Jepanczyn 1-y; Ś-go 
W ł o d z i m i e r z a  2-ej k l a s y  z m i e c z a m i ,  
członek rady adm iralicji, wice-dmirał Panfiłow; 
t e g o ż  o r d e r u  i k l a s y  b e z  m i e c z y :  czło­
nek morskiego jeneralnego audytorjatu, wice-admi- 
ra ł Rumiancow 1-y; naczelnik zarządu budowni­
czego, prezes budowniczego technicznego komitetu, 
jenerał-m ajor Rode; S -te j A n n y  1-ej k l a s y  
z C e s a r s k ą K o r o n ą :  członek morskiego jene­
ralnego audytorjatu, wice-admirał Łutkow ski: czło­
nek morskiego budowniczego technicznego komite­
tu  i ogólnej rady departam entu inżynierskiego, je- 
nerał-m ajor Zarzecki; t e g o ż  o r d e r u  i k l a s y  
b e z  k o r o n y :  dyrektor spraw steruiczych i la- 
t i rn i  morskich w Finlandji, kontr-adm irał Nordtnan 
2-gi; zarządzający interesami emerytalnej kasy 
morskiego wydziału, Sekretarz Stanu, rzeczywisty 
radca stanu Oboleński; Ś -go  S t a n i s ł a w a  1-ej 
k l a s y  z m i e c z a m i ,  Komendant Sewastopolu, 
kontr-adm irał K iślińsk i 1-y; t e g o ż  o r d e r u  i 
k l a s y  b e z  m i e c z y ,  główny dowódca A stra­
chańskiego portu i wojenny gubernator m. A stra- 
chani, kontr-admirał Wojewódzki 1 -y; jenerał-ma- 
jorowie: naczelnik wydziału artyleryjskiego wKron- 
sztadzkim Porcie, z korpusu artylerji morskiej Ma- 
szerjaków; naczelnik hydrograficznego wydziału 
w porcie Kronsztadom, z korpusu szturmanów flo­
ty  Semionow 1-y; zaliczony do ministerstwa m ary­
narki, członek rady kontroli państwa Iwanowl-y.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Rada Administracyjna zatwierdziła układ, mocą 
którego probostwo w dobrach Łysobyki i Przytoczno 
w powiecie Radzyńskim, przez zamianę gruntów ko-

Ogólnr 8pranoid>nIe.

W rażenie jakie w  niektórych sferach w  P a ­
ryżu sprawione zostało przez artykuł Consti- 
tutionnela, zalecający nie przesadzać znaczenia 
przypisywanego odwołaniu jenerała Goyona 
z Rzymu, utrzymujący że polityka Cesarska 
nie uległa żadnej zmianie, i przez pogłoski o 
wysłaniu do wiekuistego miasta marszałka 
Niela z władzą wojskową i pełnomocnictwem  
dyplomatycznem,zupełnie prawie znikło, ustę­
pując miejscu wcale innemu ocenianiu sta­
nu rzeczy, wywołanem u nowemi stanowcze­
mu wiadomościami. Korespoudencja Ravas,

Patrie, Presse, Opinion nationale, jednozgódnie 
donoszą żo jenerał Goyon powraca w tych  
dniach do Paryża, a podług depeszy z Turynu  
miał już 1 maja wyruszyć w podróż; margra­
bia zaś de L aralette w  połowie maja udaje się 
do Rzymu. O zachowaniu przez jenerała Go­
yon tytułu główno dowodzącego wojskami za­
łogi francuzkiej niema już mowy, lecz za to 
powtarzają się pogłoski o udzieleniu mu krze­
sła w Senacie. W  R zym ie utrzymują, że jene­
rał Goyon nic został odwołany, lecz tylko po­
wołany do Paryża, ale nawet tam panuje prze­
konanie że jenerał brygady, który zajmie jego  
miejsce, otrzyma stanowczą nominację na do­
wódcę. sił francuzkicli, które, jakby z tego 
wnioskować można, zostaną zmniejszone, mo­
że, jak  przypuszczają niektóre dzienniki, dla 
zrobienia miejsca wojskom włoskim , które 
wspólnie z francuzkiemi, czuwałyby nad u- 
trzymaniem spokojności w Rzymie. W edług  
korespondoncij z w iekuistego miasta, jenerał 
G oyon przed wyjazdem do Paryża, miał dłu­
gie posłuchanie u Papieża w  Porto d'Anzio, 
w skutku czego , P ius IX , który miał zaba­
wić ca ły  miesiąc w w iejskiem  ustroniu, po­
wrócił do Rzym u 4 Maja,

Co więcej, zaczynają -wątpić czy koncyljum  
biskupów zwołane z powodu uroczystości ka­
nonizacji m ęczenników japońskich, zgroma­
dzi się w  Rzym ie, tak silne panuje przekona­
nie o bliskości załatwienia kwestji rzymskiej, 
przynajmniej w  ten sposób, żo załogę tam­
tejszą będą stanowić wojska mięszane fran- 
cuzko-włoskie. W prawdzie taka załoga nie 
przeszkadzałaby zebrauiu się koncyljum, lecz  
powszechnie sądzą, że Stolica Apostolska  
skorzysta z tego pozoru, dla odwołania kon- 
cylium, lub zwołania go w innem  mieście.

Takie pojmowanie stanu rzeczy jest w yni­
kiem, tak słów  W iktora E m anuela w  Genui, 
obiecujących jeszcze w  roku bieżącym zała­
twienie kwestji rzymskiej i w  Neapolu silnie 
oskarżających Rzym  o sprawianie rozruchów  
na południu, słów, które na lekko, bez po­
przedniego stanowczego porozumienia się  
z Cesarzem Napoleonem  nie m ogłyby być w y­
rzeczone, jak i pogłosek o zamiarze P iusa IX  
opuszczenia Rzym u, równie jak i zapowiedzia­
nej podróży księcia Napoleona do Neapolu  
gdzie ma się ukazać z całym przepychem i u- 
roczystością odpowiednią jego stanowisku. 
Już sama ta okoliczność, że książę Napoleon  
będący prezesem francuzkiego kom itetu w y­
staw y, zamiast udać się do A nglji jedzie do 
Neapolu, wskazuje dostatecznie, żo w polity­
ce Cesarskiej zaszła ważua zmiana. Nie mniej 
wskazuje ją  ton dzienników półurzędowych, 
jak  naprzykład Constitutionnela, w  opisie peł­
nego zapału przyjęcia W iktota-Em anuela  
w  Neapolu, i w  ocenieniu znaczenia tego przy­
jęcia.

Jeden z dzienników paryzkich podaje w ia­
domość, potrzebującą wprawdzie potwierdze­
nia, żo w  Neapolu schw ytano majora byłych  
-wojsk królewsko-neapolitańskich, i znalezio­
no przy nim ważne papiery, dowodzące, że stał 
on na czele spisku mającego na celu zamor­
dowanie W iktora-Em anuela, spisku, w  k tó­
rym skompromitowane są w ysoko położone 
osoby.

W  W iedniu  wczoraj m iał być po raz pier­
w szy wniesiony na posiedzenie Izby deputo­
wanych budżet na rok 1862. U w aga publicz­
na zwrócona jest na postawę jaką przyjmie 
prawa strona, i oczekuje interpelacij, które 
mogą posłużyć do w yjaśnienia stanowiska  
Austrji w polityce zagranicznej. Presse w ie­
deńska podając -wiadomość o zaprzeczeniu 
przez urzędowy dziennik W irtem bergski w ie­
ściom, jakoby rząd wirtem berski zupełnie 
szedł za zdaniem gabinetu wiedeńskiego wkwe- 
stji traktatu franlio-Pruskiego, z oburzeniem  
pyta się, czy już tak prędko usposobienia

RZECZY H ISTO RYCZNE.

Staropolska miejska gmina, stosunek jej 
do magdeburskiej, obu na kraj wpływy, 
upadek i reorganizacja rozpoczęta, z  poglą­
dem na ducha praw miejskich, stan średni, 
handel polski aż do wieku X I I ,  z uwagą 
na pisma znakomitsze, o miastach w cza­
sach najnowszych wydane.

(Ciąg Dal s zy . )

- i T r u l n v i i n e v  sieW arcsrowin J n  I,-, . . . ; I - i  a

tw y. Nad morzeni u - y -  zmu-
dzkic i kurońskic grody odpychały w IX  w ie­
ku ich panowanie, przekładając płacić im ha­
racz; później atoli przyjęły ich rządy •>'). (Sto­
sunki handlowe ułatwiały przystęp w to stro­
ny innym  przybyszom. Utrzym ywali je  i ro­
dzimi książęta litew scy, ale grodów me za­
m ieniali na miasta, choć założona roku 119J. 
R yga wzór im na to dawała. P ierw szy był 
Jagiełło co roku 1387 nadał W ilno prawem 
magdeburskiem. ^potw ierdzenia przywilejów  
miasta tego późniejszych przekonywamy się, 
żc wątek ich podobny był do przywilejów  
krakowskich, a rozwój łatwiejszy. Stowarzy­
szenia bowiem rzemieślnicze nic istniejąc tu, 
nie weszły w  kolizją z cechami. Istn iały  więc 
drucie wyłącznie, i rozwijały się swobodnie. 
Zygm unt August roku lt>52 dał W ilnu przy­
wilej na urządzenie nowych, a poprawienie 
dawnych cechów. Miasto, z ludu rekrutowa-

5C) Pierwotne dzieje Polski i Litwy w W a m . 
1846 przezemnie wydane. Porówn. 77,

no, miało wspólny ze szlachtą w sejmowaniu 
u d z ia ł52).

Inny był stan ruskich grodów. Pow staw a­
ły  one z osad, które w tym  celu połączone ro­
dy, zakładały w  miejscach dla przemysłu i han­
dlu dogodnych. Inne grody książęta na spe­
kulacją stawiali, lud w olny pod korzystnemi 
wzywając na osadę warunkami. P ierw szym  
sposobem powstał Nowogród W ielki, zalud­
niony7 od Słow ian i F innów , którzy, jak z N e­
stora wiadomo, Normano-W aregom w opiekę 
się oddali; tudzież powstał Kijów, który, jak  
niosła legenda, i-odzina od Polan pochodząca, 
z trzech braci i jednej siostry składająca się, 
założy7 wszy nad rzeką Dnieprem, dała począ­
tek słynnem u z czasem z bogactw grodowi. 
Pogadanka legendowa o zawodzie życia owych  
braci, którzy z łow iectw a w lasach poblizkich 
utrzymywać się mieli, a najstarszy z nich, za 
księcia czyli głow ę rodziny uważany, już prze­
m ysłem  się (przewożąc ludzi przez rzekę) zaj­
mował, już z bronią w ręku awanturował, za­
chodząc aż do Carogrodu, i nad Dunajem osa­
dy zakładając; ta pogadanka, mówię, napro­
wadza na wniosek, żo już w zamierzchłej sta­
rożytności różna wieść o pierwotnej o sadzie 
Kijowa biegała; że sobie wystawiano, jakoby  
w odległych już wiekach, nietylkoSłow iańska  
lecz i Normandzka ludność zamieszkała ten 
gród, i  wyprawy na Carogród ztąd przedsię­
brała. la k a ż  ludność zamieszkała w Kijowie  
W IX  też wieku. W tedy bowiem z YYielkic- 
go Nowogrodu przesiedlali się tu Nonnano- 
Waregowie. Na początku w ieku X I  z gród­
ków przez owych braci na poblisko siebie leżą­
c y c h  wzgórzach pobudowanych, powstał gród 
jeden, k/órego wspaniałości w  roku 1018 nie 
m ógł się dosyć wydziwić piszący o nim kro­
nikarz Dytmar. W edług jego opowiadań, po-

5ł) Jaroszewicza Obraz Litwy w Wilnie 1844—  
5, w trzech częściach wydany. Porown, H. § 52.

siadać miał ten gród więcej jak czterysta cer­
kwi, między któremi istniejący już wtedy  
monastyr Św. Zofji, naprowadza na wniosek, 
że już w owym  w ieku K ijów z dwóch się 
składał grodów, dolnego i górnego (tak dziś 
jeszcze nazywany Pądot i Pieczerskie), i że mu­
siał mieć wielce rozgałęziony handel i prze­
m ysł, kiedy posiadał ośm targowisk (merca- 
tus). Zamieszkiwała go i okrąg jego ludność 
różnorodna, ze zbiegów', tudzież wałęsających 
się po świecie Normanów,fe x  velocissiinis Danis, 
m ówi kronikarz), złożona. Tu, jak i piszący  
w  lat sto po Dytm arze kronikarz Gałus świad­
czy, była stolica państwa, podzielona, według  
wyrażenia się jego, na twierdzę >) i gród sku­
piony w sobie 2).

Gdy grody starożytne same się, że tak po­
wiem, budowały, to przeciwnie grody nowre 
m usiał sam monarcha stawiać, jeżeli chciał 
przez to powiększyć skarbu swego dochody. 
Nie było tego potrzeba w zachodniej Słow iań- 
szczyznie, w  Czechach, w  Polsce i na W ę­
grach: skoro bowiem gruchnęła wieść po 
Niemczech, że kraje te w yzyskiw ać łatwo, 
zgłaszali się de monarchów przedsiębiercy 
z żądaniami, ażeby im  dozwolili albo nowe 
budować miasta, albo zamieniać grodowe na 
miejskie osady. N a Ruś przeciwnie nie po to 
chodzili, ażeby wydatkować na zakładanie 
miast, lecz ażeby, siadając po grodach, jak dziś 
mówimy, za paszportem, w yzyskiw ać je  mo­
gli 3). Sam i więc książęta ruscy m usieli się

*) Mówi 44, venit ad Kyou (Kijów) caput re- 
gni u l arcem reg n i caperet, a 46 cieitatem  raagnam 
et opulentam. ingrediens.

*) W przyp. powyższym caput regni, co się 
w tak  zwanym Hipacowskim latopiscu (patrz wy­
dane od Komisji archeograficznej Połnnje sobranie 
russ/cich tjetopisiej),— w St. Petersb. 1845 nstpn. 
w tomie II. s tr. 215) sto ln ij gorod  nazywa.

3) W  r. 1234 siedząc w tym snadź cela niejaki

zająć zakładaniem osad grodowych. Budując 
je  w łasnym  kosztem, dawali, zwyczajem za­
chodniej Słowiańszczyzny, słobodę, (swobodę), 
czyli zwolnienie od ciężarów na pewny czasu 
przeciąg 4). Później brali się do zakładania 
rzeczonych słobód i prywatni za wiedzą m o­
narchy, skąd poszła w ielka ich liczba w ca­
lem  litewskiem  państwie. D o słobody takiej 
werbując ludność, dawano jej prócz wolności, 
pieniądze na zapomogę; przez co odmawiano 
ją  sąsiadowi podobnie, jak  się dziś czeladź 
odmawia, przeciągana na służbę pod korzyst­
nemi warunkami. Słobody takie naprzód się 
na Czerwonej pokazały Rusi. W  roku 1259 
założył D aniel Książe dzisiejszy gród Chełm  
w Lubelskiem położony, w ezw aw szy na osa­
dę Niemców, Ruś, Lachów i innych  cudzo­
ziemców (inojazicznilct). I  zeszli się, mówi, po­
dający o tem wiadomość wspomniony wyżej 
rękopis H ipacowski (196, 207), rozmaici, z że­
laza, miedzi i srebra wyroby działający m i­
strzowie; przybyli siodlarze, łucznicy, czapni­
cy, i w grodzic tudzież około grodu (w  posa­
dzie) zamieszkali. W  takiż sposób r. 1276 
Kam ieniec litew ski nad rzeką Lzną, przez 
Włodzimirza Brzeskiego Księcia, (m ówi ten­
że rękopis) powstał. W  takiż sposób i w  in ­
nych stronach, wyludnianej przez napady ta­
tarskie Rusi, słobody w  X III— X Y II powsta­
w ały wiekach.

Alimo danej sobie swobody, nie m usiały się 
czuć rzeczone grody swobodnemi, kiedy się r.

Ulrych i inni łacińskiego obrządku uczestnicy w Ki­
jowie, prosili Papieża, ażeby ich pod swą opiekę 
wziąść raczył. Patrz Turgeniewa historica R ussiae 
monim. (w dwóch tomach w St. Peters. 1841— 2 
wydane. Porow. I nr. 39, 40).

4) Ztąd powstała owa we Francji nazywana 
franchise  (wolność, wola), o czem Du-Cange p. w 
libertas powie. Wojci, nowo zakładający 1257 m. 
Kraków, wolność od opłat na la t sześć uzyskali.

1392 tenże sam Chełm dopraszał, ażeby go 
zamieniono na miasto, i magdeburskiem na­
dano prawem. Takież samo życzenie Mohilew  
gród białoruski objawił, dopraszając się ażeby 
z litew skiego na niem ieckie m ógł być prze­
niesiony prawo 5). Takież prośby, od innych  
zanoszone grodów, dochodziły Królów pol­
skich a w ielkich Książąt litew skich. Czyniąc 
zadość życzeniom monarchowie ci, z grodów  
zam ienili na miasta: r. 1498 Połock, r. 1499 
Alińsk, r. 1511, Brześć litew ski r. 1523, K lesz­
czele na Podlasiu, r. 1581 P ińsk, r. 1585 Kor- 
suń i W ieliż,r. 1589A lohilew ,r.l597 W itebsk6). 
Prócz Kleszcze], prawem Chełm ińskiem  obda­
rzonych, w szystkie te miasta ńa magdeburskiem  
osadzono. Innym , które albo prawa tego nie  
uzyskały, albo uzyskały go w  części, udziela­
no pewne od litew skiego prawa zwolnienia. 
Takowe r. 1503 mieszczanie, a r. 1667 W ój­
towie kijow scy uzyskali, takowe r. 1582 m iesz­
kańcy Orszy, r. 1596 Rzeczyca, r. 1665 Gady- 
cza (pod P ołtaw ą) otrzymali. Ostatnim dał 
prawo magdeburskie Car A lek sy  Alichałowicz, 
gdy rzeczony Gadycz zyskał na P o lsce ’).

Cóż był za powód, że ludzie grodzcy pra­
gnęli przejść w stan mieszczan? B y ł nim rząd

5) O Chełmie mam sobie udzieloną wiadomość 
z archiwum Lubelskiego, o Alobilewie mówią wspo- 
mnione wyżej Akti Zapad. Ross. III. nr. 77.

°) Z metryki litewskiej wyjęte przywileje te 
wydano w Akt. Zap. I. nr. 159, 165, II. nr. 123.
III. nr. 125, 148, 154, IV, nr. 11, 40, 48. Z nich 
niektóre i Paweł Muchanów z tegoż samego wydał 
źrzódla w Swoim Zborniku (wyszedł w Moskwie 
1836), lecz inaczej (porown. tamże n r. 68, 57, 
33). Dla czego ?

7) Porown. Akt. Zap. III. nr. 28, 134, 136, 
207, IV. nr. 94, tudzież Akti sobrannye w archi­
wum Imper. (wyszło ich w St. Peter, tąmów cztery)
IV. nr. 430, i Akti Istoricz. (wyszły w tomach p ię­
ciu) IV. str. 192.
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gab inetu  S tu tgardzldego  u leg ły  zmianie,' 
a w przystępie gniew u, nazyw a p. D elbruck  
kom iw ojażerem  tra k ta tu  fran k o -p ru sk ieg o , 
douosząc o podróży jeg o  do M onachjum  dla 
skłonien ia  rządu baw arsk iego  do przystąp ie­
n ia  do tego tra k ta tu . W skazu je  to, jak im  cio­
sem  byłoby dla A u s tr ji przyjęcie przez m o­
carstw a niem ieckie, tra k ta tu  jeszcze b a r­
dziej odosobniającego to państw o. D la  tego 
gabinet w iedeński, ja k  przynajm niej zapew nia 
S te r n -Z ń tung ,  chce zrobić nowe w ydanie kon- 
ferencij w iedeńskich, nie co do w niosków  
K arlsbadzkieli, a le co do reform y zw iązku 
niem ieckiego, chcąc n a  tem  polu  prześcignąć 
P ru sy . Czy w konferencjach tych  wezmą 
udział posłow ie państw  n iem ieckich  uw ierzy­
te ln ien i p rzy  dworze w iedeńskim , czy też 
m in istrow ie spraw  zagranicznych tych  m o­
carstw , czy też oddzielni w yznaczeni z pośród 
znakom itych praw ników  kom isarze, o tem  nic 
n ic  pow iadają te pogłoski. W iedeńsk ie  jed n ak  
dzienniki oświadczają, że nic m ają żadnych 
o tych  konferencjach wiadomości.

W czoraj odbyły się w P ru sach  w ybory d ru ­
giego rzędu na  posłów do sejm u berlińskiego, 
a gabinet przyjm uje stanow isko, w ja k im  go 
s taw iają  okoliczności. J a k  zapew nia m in i- 
s te rja lu a  Stern-Zeiłung, gabinet s taw i się 
przed izbą dla obrony swego budżetu, a ponie­
waż stronnictw o postępow e n a  czele swego 
p rogram u postaw iło  kon tro lę  finansów , gabi­
n e t pod tym  w zględem  udzieli m u zupełne za- 
dow olnienie. P osuw ając  się dalej, dodaje te n ­
że dziennik, izba działałaby w brew  in te re ­
som kra ju  i śc iągnęłaby  na siebie ciężką od­
pow iedzialność za m ogące ztąd  w y n iknąć  
sku tk i. Kreuz-Zeitung  także radzi gabinetow i 
w strzym ać się od w szystkiego coby miało 
najm niejszy  pozór zam achu s tan u  i narusze­
n ia  konsty tucji, lecz zarazem  radzi przygo- 
w ać się do po w strzy m an ia  w szelkiego nadu­
życia, jak iegoby  m ogła dopuścić się izba za 
pom ocą w otow ania budżetu.

A n g l j n .
Londyn, 2 Mn ja . D ruga  w ystaw a pow sze­

chna została wczoraj po pierwszej z południa 
o tw artą . N a czele orszaku uroczystego, k tó re ­
go zbliżanie się około czasu powyższego pow i­
tano zostało odgłosem  trąb  i salw am i z dział, 
szła kapela  jednego z pu łków  gw ardji. N astę ­
pnie  postępow ali rep rezen tanci tych, k tó rzy  
brali udział w budow ie i w ew nętrznem  u rzą­
dzeniu gm achu; dalej szli przew odniczący w 
tow arzystw ie ogrodniczem , w tej liczbie k s ią ­
żę B uccleuch, hr. D ucie i b iskup w inchester- 
ski; dalszy ciąg o rszaku  stanow ili rep rezen ­
tanci sztuk i i mężowie, k tó rzy  działali lub je ­
szcze działają w sposób urzędow y na  korzyść 
w ystaw y, m iędzy innym i lordow ie— inero wio 
D ublina, Jo rk u  i L ondynu , szeryfow ie i al- 
derm enow ie L o n d y n u  i M iddleseksu, kom i­
sarze w ystaw y z 18ńl. Do ty ch  osta tn ich  
p rzy łączyli się kom isarze tegorocznej w y s ta ­
wy, m ianow icie hr. G ranville , książę B uc­
k ingham , p. F a irb a in  i sek re tarz  p. S and- 
ford. Z a tym i szedł biskup londyńsk i w tow a­
rzystw ie  w ielu innych  duchow nych i tych  m i­
nistrów , k tó rzy  nic należą ani do kom isji 
k ró lew skiej w ystaw y, an i do kom isji specjal­
nej, wyznaczonej do uroczystości otw arcia; 
do tej liczby należą: C. P . 3  illiers, prezes za­
rządu  ubogich; C ardvell, kanclerz  księztw a 
L ancaster; lo rd  S tan ley  of A lderley , poczt- 
m istrz  jenera lny ; M ilncr G ibson, prezes u rzę­
du handlow ego; G ladstone, kanclerz  skarbu ; 
książę Som erset, p ierw szy lord  adm iralicji; 
s ir  0 .  W ood, sek re tarz  s tan u  do spraw  indy j­
skich; sir G. L ew is, m in is te r wojny; książę 
N ew castle, m in is te r osad; hr. R ussel, m in ister 
sp raw  zagranicznych, i s ir G. G rey, m in iste r 
sp raw  w ew nętrznych . Z a ty m i dopiero po­
stępow ali kom isarze kró lew scy  specjalni, w y­
znaczeni do uroczystości otw arcia, m ianow i­
cie m ów ca izby deputow anych, poprzedzony 
przez lo rda C harles R ussell, jak o  Sergeant at 
Arms, lord P a lm ersto n , lo rd  S idney, w ielki 
szam belan, hr. D erby, lord-kauclerz, a rcybi­
skup  k an te rb u ry jsk i i książę C am bridge. Za 
n im i szli Ic h  K rólew skie  W ysokoście książę 
O sk ar Szw edzki i książę N astępca tro n u  P r u ­
skiego. O rszak  obu tych  k siążąt i kapela  j e ­
dnego z pu łków  szkockich  gw ardji, zam ykały  
pochód. P o  zajęciu przez kom isarzy  przezna­
czonych d la nich miejsc, zbliżył się hr. G ran ­
v ille  do księcia C am bridge i innych  kom isa­
rzy  i ta k  przem ówił: „W  im ieniu  kom isarzy 
w ystaw y na r.1862 m am  zaszczyt złożyć W  am,

W asza  K ró le  w sko-W ysokości,oraz dostojnym  
panom  i W am , panie mówco, nasz najpoddan- 
niejszy adres do Je j K ró l. Mości. W adresie 
tym  w ynurzam y uczucia żalu ,jaki nas przejm u­
je  z powodu niepow etow anej straty ,poniesionej 
przez m onarchinię i naród, oraz oświadczamy 
Je j K ró lew skiej M ości naszą wdzięczność za 
to, że raczy ła  wyznaczyć W aszą K rólew ską 
W ysokość i Jeg o  kolegów  na sw ych re p re ­
zentantów , tudzież dziękujem y księciu nastę ­
pcy tro n u  prusk iego  i księciu  O skarow i 
Szw edzkiem u za to, że raczyli zaszczycić tę 
uroczystość sw ą obecnością. W  adresie ty m  
opisujem y początek i rozwój w ystaw y, oraz 
sposób, w  ja k i  zam ierzam y nagrodzić zasługę. 
W y n u rzam y  wdzięczność kom isarzom  zagra­
nicznym  i angielskim , k tó rzy  pom agali nam  
w pracy , i tuszym y sobie, że przedsięw zięcie 
to będzie godne zająć m iejsce wśród perjody- 
oznie pow tarzać się m ających w ystaw  pow sze­
chnych.” W  w yrazach pow yższych zaw iera 
się treść głów na adresu, k tó ry  hr. G ranv ille  
doręczył księciu C am bridge. U stęp  adresu 
dotyczący księcia następcy  tro n u  p rusk iego , 
ta k  brzmi: „ W  przytom ności Jogo K ró lew ­
skiej W ysokości K sięcia następcy  tro n u  p ru ­
skiego u pa tru jem y  serdeczne uw zględnienie 
życzeń naszej m ouarchin i i hołd  złożony 
pam ięci sw ego dostojnego i ukochanego te ­
ścia.” K u  końcu adresu  znajdują się te  w yra­
zy: „W ystaw ione  tu  przedm ioty  posłużą do­
wodem, że przeciąg  czasu od 1851 r., pomimo 
dw ukrotn ie  ponaw ianej w ojny europejskiej, 
odznaczony został tak im  postępem  w nauce, 
sztuce i przem yśle, jak iego  nigdy  poprzednio 
u ie bywrało.” N a przem ow ę hr. G ranville , 
książę C am bridge odpow iedział w k ilk u  w y­
razach, poczcm w ykonaną została m uzyka na 
tę  uroczystość skom ponow ana, m ianowicie 
u w ertu ra  M eyerbeera. u tw ó r m uzyczny nap i­
sany  przez S terndale  B e n n e tt’a do ody T en- 
ny so n a  i uw ertu ra  A uber’a. N astępnie  b i­
skup  londyńsk i odczytał m odlitw ę, odśpiew a­
ne zostało „A llelu ja” H andla, po.czem książę 
C am bridge w stał i w yrzekł donośnym  gło­
sem: ,,'Z rozkazu K rólow ej oświadczam, że 
w ystaw a zostaje od tej chw ili o tw artą .” W  ten  
sposób zakończoną została cereińonja urzędo­
wa. Publiczność w gm achu zgrom adzona 
m ogła w ynosić około 25,000 osób.

K rólow a p rzybyła  wczoraj około 4-ej po 
południu  do Balm oral.

W  Shooburyness robiono znow u próby z 
300 - funtow em i działam i n iegw intow aneini 
A rm stronga. D ano cztery  strzały , z k tó ry ch  
pierw szy z ładunkiem  60 funtów  prochu, d ru ­
gi z 70, trzeci z 80 i czw arty  z 90. P ró b y  te 
pow iodły się.

AuHtrja
Wiedeń, A Maja. Izba deputow anych uchw a­

liła  wczoraj przyszły  sposób opodatkow ania 
przem ysłu  gorzclancgo, podług w niosków  
w iększości kom isji finansow ej, m odyfikują­
cych p ro jek t rządow y, na k tó re  w końcu m i­
n is te r skarbu  p rzystał. P rze to  uregulow any 
został podatek , z k tórego  w płynie  do skarbu  
znaczny dochód, obliczony n a  11 m ilionów  
guldenów  rocznie.

S z c z e g ó ln y m  w y p a d k ie m  n a  w e z o ra jsz o m  
posiedzeniu było odm ów ienie k ilk u  urlopów . 
Izb a  żyw i ja k  widać obawę, iżby przez ciągle 
udzielanie urlopów , nie sta ła  się w końcu  n ie­
k o m p eten tn ą  przy rozpraw ach nad  kw estjam i 
finausow em i, z pow odu bow iem  nieobecności 
rep rezen tan tów  galicy jsk ich  i czeskich, liczba 
deputow anych  m ogłaby zejść do cyfry niższej 
ja k  sto. K ilk u  deputow anych galicy jsk ich  i 
czeskich, k tórzy  zgłosili się po ferjach w ie l­
kanocnych , opuszcza salę obrad za każdym  
razem , gdy w szczynają się rozpraw y nad  kw e­
stjam i finansow em i. Poniew aż deputow ani 
rad y  państw a w ychodzą z łona sejm ów każ­
dego z osobna k raju , n ie m a przeto  na  teraz 
sposobu zastąpienia, za pom ocą w yborów  do­
datkow ych, brakującej liczbyrcprezentan tów .

K om isja finansow a pracuje  tym czasem  go r­
liw ie nad załatw ieniem  kw estji budżetu, k tó ­
rego pierw szy rozdział m a być roztrząsany  
na  przyszłem  (w torkow em ) posiedzeniu izby 
deputow anych. Lecz za to  rezu lta t p rac sekcji 
bankow ej tru d n y  je s t do przew idzenia. J a k ­
ko lw iek  sekcja ta  p rzeprow adziła  wczoraj 
znow u dwa paragrafy  p ro jek tu  do ustaw y 
bankow ej, pom im o to z przebiegu rozpraw  
m ożna po wziąć przekonanie, ż cd la  załatw ien ia 
tej kw estji, na leżałoby  przedłużyć na  czas 
znaczny posiedzenia rad y  państw a. W  p rze ­

ciw nym  razie stronn icy  konsty tucji, z poniię- 
dzy k tó ry ch  nie jed en  zasiada w  kom isji fi­
nansow ej, pow inuiby już  teraz  zawrzeć zm i- 
n isterjum  układ , dozw alający odłożyć zała­
tw ienie kw estji bankow ej tlo przyszłorocz­
nych posiedzeń rady  państw a.

BeljtJa-
Bruksclla, 2 Maja. D zisiejsze posiedzenie 

senatu , k tórego  rozpraw y byw ają zw ykle 
ta k  spokojne, może w yw ołać przesilenie mi- 
n isterja lue . P o  przyjęciu przez to ciało, w ię­
kszością 28 głosów przeciw  I I ,  p ro jek tu  do 
praw a, upow ażniającego rząd dó zaforszuso- 
w ania 5 m ilionów  franków  tow arzystw u, 
które  podjęło się budowy fortyfiacij A u tw er- 
pji, p rzystąp iono  do rozpraw  nad  budżetem  
w ydziału spraw  zagranicznych. P raw a  stro ­
na, k tó ra  przy rozprawkach nad adresem  za­
chow ała się biernie, w y stąp iła  za pośredni­
ctw em  swego przyw ódey, barona d ’A nethan , 
p rzeciw  uznaniu  kró lestw a w łoskiego i w y- 
m otyw ow ała swój p ro te s t w tym  względzie 
we w niosku, żądającym  zm niejszenia o 8 ty ­
sięcy franków  uposażenia wyznaczonego dla 
posła w T uryn ie  w ilości 50,900 Iran. P . Ro- 
g ier b ron ił rządu w ym ow nie i powiedział 
m iędzy innem i: „Co do m nie, przyjm ę wo­
tum  nieufności senatu  praw ie z w dzięczno­
ścią, położenie bow iem  rządu  je s t  trudne .” 
D alsze rozpraw y odłożone zostały  do ju tra. 
N adm ienić tu  w ypada, że sk u tk iem  w yjścia 
z pom ienionego ciała jednego  z senatorów  
antw erpsk ich , oba stronn ic tw a senatu , ta k  
praw e ja k  i liberalne, posiadają jednakow ą 
liczebną siłę, tak, iż stronnictw o przeciw li- 
boralne może obalić obecny gabinet. Lecz po- 
w ininnoby ono zw ażyć tę  okoliczność, że 
objęcie przez nie steru  rządu, byłoby w obec 
liberalnej w iększości izby deputow anych nie- 
możłiwem.

Francja.
Paryż, 2 Maja. W  salonach paryzk ich  k rążą 

dosyć silnio wieści o wyjeździe P ap ieża  
z R zym u i możliwem  przybyciu  tam  W ik to ­
ra  E m anuela . Z listów  zaś nadchodzących 
z Rzym u, m ożna by w nioskow ać o rychłem  
zała tw ien iu  kw estji rzym skiej na  korzyść 
W łoch. P ap ież  w przeddzień w yjazdu do P o r­
to d’A nzio udzielał liczne, już  naw et zbiorowe 
posłuchania; na  ostatu iem  z nich, na  k tó rem  
znajdow ało się k ilk u  francuzów  znanych 
z przyw iązania  do osoby , O jca Św iętego, 
P iu s  I X  w  przystęp ie  w ynurzenia oświadczył, 
wziąwszy ich za ręce, że czas boleści ju ż  się 
zbliża. T a  przem ow a rów nie ja k  i sposób jej 
w yrzeczenia, przypom inający cierpienia C hry- 
stusa, n ie  w p ły n ą ł na  osłabienie wiarogodno- 
ści pogłosek o opuszczeniu R zym u przez 
P iu sa  IX , k tó ry  nie chce tam  pozostać, oba­
wiając się lada chw ila p rzybycia  W ik to ra  
E m anuela . Zw racano uw agę, że pod pozorem 
zabrania z sobą do P o rto  d ’Anzio, rzeczy po­
trzebnych  do codziennego użytku, Papież za­
b ra ł także z sobą wiele szacow nych koszto­
wności, a m iędzy innem i u lubiony  relikw iarz; 
p rzypisyw ano to zam iarow i dobrego u k ry c ia  
tych  przedm iotów . K ard y n a ł A ntonelli u ło ­
żył ju ż  stanow czy p lan  postępow ania na  w y­
padek p rz y b y c ia  W ikto ra  E m a n u e la  do R zy- 
mu; w tak im  razie k a rd y n a ł będzie tow arzy­
szył P apieżow i do W enecji. Ju ż  naw et w y­
znaczono trzech kardynałów , k tó ry m  będzie 
pow ierzony zarząd w czasie nieobecności P a ­
pieża, a m ianow icie M gra R auschera, a rcybi­
skupa wiedeńskiego, M -ga W isem ana, arcy­
b iskupa londyńskiego i jeszcze jednego k a r­
dynała  w łoskiego. M ówiono poprzednio o k a r­
dynale A ntonellim , lecz stanowczo zostało po­
stanow ione, że będzie tow arzyszył wszędzie 
O jcu Św iętem u, k tó ry  za żadną cenę nie chce 
się z n im  rozłączyć. Z apew niają, że ważne 
papiery  zostały w yję te  z kancelarji papiez- 
k ie j i zapew ne Avyslane do T rjestu . D w ór 
rzym ski dzieli się w  zdaniu co do sposobu 
opuszczenia R zym u przoz P iu sa  IX ; jed n i 
p ragnęliby  aby był tajem ny; drudzy zaś prze­
ciwnie, chcieliby go otoczyć nadzw yczajną 
św ietnością i poprzedzić uroczystą protesta- 
cją. Zdaje się, żo zdanie tych  ostatn ich  prze­
waży, bo z tych  w iadom ych już oznak m ożna 
wnosić, że tajem nica nie może być zachow a­
na. O dw ołanie jen e ra ła  G oyona, uw ażane je s t 
jak o  położenie końca obecnem u stanow i rze­
czy, bo nie w ątpią, iż n a  ton raz Cesarz N a­
poleon już  nie zm ieni swego postanow ienia.

Podróż księcia N apoleona do N eapolu uw a­
żana je s t za rzecz pew ną; dyplom acja p rzy ­

w iązuje do niej ważne znaczenie, i w iele
0 niej m ówiono na  balu  w ydanym  przez lo r­
da Cow ley na cześć królow ej H olenderskiej.

Je n e ra ł P rim , ja k  i jen . Lorencez, zaw ia­
dom ił rząd m eksykańsk i o rozpoczęciu k ro ­
ków  nieprzyjacielskich . O bydw ie arm je będą 
posuw ać się k u  sto licy  różnem i drogam i aż 
do P ueb la ; hiszpauie udadzą się drogą półno­
cną, a francuzi południow ą przoz Cordoba
1 Orizaba*, cokolw iek k ró tsz ą , k tó ra  po­
zwoli im  przybyć o dw a dni wcześniej do 
P ueb li. Może przed złączeniem  się każdy 
z oddziałów  będzie m ia ł spo tkan ie  z n ieprzy­
jacielem , koło O rizaby i kolo P ero tte , lecz 
ja k  się zdaje głów ny opór napo tkają  w ojska 
sprzym ierzone kolo w ulkanów  P o p ak ap e te t-  
i Is takczihuat. D otąd  korespondencje nie doi 
noszą w cale o pozycjach w ojska m ek sy k ań ­
skiego.

R ada  zw iązkow a szw ajcarska zniosła sta ­
wianie -wizy przez sw ych ajentów  za granicą, 
dla podróżnych przybyw ających  do Śzwajca- 
rji, a także w ydała  polecenie, sku tk iem  k tó ­
rego nie w ym agane są paszporty  od podróżu­
jących  po całym  zw iązku helw etyckim , po­
trzebujących ty lko  posiadać, byle ja k i dowód 
pośw iadczający tożsam ość ich osoby. Co je s t  
ważniejszem , znosząc paszporty , nie w ym aga 
żadnej w zajem ności od innych  rządów. Ś ro ­
dek ten  dobrze został p rzy ję ty  przez A uglję, 
B elgję, H olandję i W łochy , k tóro  o tem  zo­
sta ły  zawiadom ione.

W łochy.
Turyn, 30 Kwietnia. P odróż  W ik  tora-U m a- 

nuela  do N eapolu tak  dalece zajm uje całą p u ­
bliczność tu ry ń sk ą , że inne w ypadki po lity ­
czne, jako to  obecność C esarza A ustrjack iego  
w W enecji, odbyw ający się tam  kongres po­
m iędzy książętam i w yzutem i z trom i, podróż 
w reszcie G aribaldego po L om bard ji nie zw ra­
cają p raw ie na siebie uwagi. P rzy jęc ie  k ró la  
w N eapolu przeszło w szelkie oczekiw ania. Ra- 
dośno okrzyki: „N iech żyje W ik to r-E iu an u e l ’ 
rozlegały  się po m ieście ja k b y  na stw ierdze­
nie zjednoczenia k ró lestw a  włoskiego. P o ­
śród tych  okrzyków , daw ał się nieraz słyszeć 
w yraz pełen znaczenia: „N iech żyje W ik to r- 
E m an u el w K apito lu .” W yraz  ten  m alujący 
najgorętsze życzenia narodu  w skazuje za ra ­
zem  praw dziw ą przyczynę n ieukonten tow a- 
n ia  N eapolitańczyków , stanow iącego w łaśnie 
to, co nazyw ają k w estją  neapolitańską. P o ­
łudniow a stolica pó ł-w yspu  apenińskiego nie 
chce być zależną od T urynu , gdy tym cza­
sem  poddaje się chętnie pod panow anie R zy­
mu. T en  je s t  ja k  u trzym ują  dzienniki, a nie 
m ny  powód n ieukon ten tow ania  m ieszkańców  
W łoch południow ych; n ie  w szyscy się w praw ­
dzie do tego przyznają, ale ci k tó rzy  znają 
dokładnie W łochy, a m ianow icie Neapol, m o­
gą o tem  otw arcie zaświadczyć.

N iektóre  z dzienników  w łoskich  podały 
w tłóm aczeniu  broszurę p. P ie tri, dotyczącą 
kw estji w łoskiej, na  k tó rą  od k ilk u  dni cze­
kano z n iecierpliw ością we W łoszech. U k a­
zanie się je j i w ysłan ie  eskadry  francuzkiej 
do Neapolu, są obecnie jedynym  przedm io­
tom  rozm owy, bo też ja k  je d n o  ta k  d ru g ie  
w ie lk ie  n a  calem  p ó łw y s p ie  z ro b iło  wrażenie. 
F a ltta  te  uw ażają słusznie lub nie,- za w ska­
zów kę gotujących się i w kró tce  nastąp ić  m a­
jący ch  w ypadków , a zarazem jak o  now y do- 
wTód przychylności rządu francuzkiego dla 
spraw y w łoskiej. S tronn ic tw o  ty lko  ultra-lew e 
nie je s t  zadow olone z takiego stanu  rzeczy.

W czoraj, pod przew odnictw em  p. B erta - 
uiego, odbyło się posiedzenie G enueńskiego 
tow arzystw a jedności w łoskiej; odczytano na 
n iem  dziękczynny adres do lo rda  P a lm ersto - 
na  za życzliwe w yrazy , z k tó rem i dal się sły ­
szeć w izbie gm in podczas rozpraw  o kw estji 
w łoskiej. A dres ten  kończy się proźbą do 
lo rda  o przyczynienie się z jego s trony  do od- 
w olani a załogi francuzkiej z Rzym u. P rzed  
zam knięciem  posiedzenia członkow ie stow a­
rzyszenia postanow ili wydać odezwę do ludu, 
nak łan ia jącą  go do uroczystego obchodzenia 
dnia 5 Maja, jak o  rocznicy W yruszenia G ari- 
daldego na w ypraw ę M arsylską.

G aribald i, będący już  w dobrym  zdrowiu, 
rozpoczął na  nowo sw oją w ędrów kę, przebie­
ga obecnie w idow nię w ojny 1859 r. W czoraj 
był w Asola, gdzie położył kam ień w ęgielny 
strzelnicy  narodow ej.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, A Maja. W czoraj toczyły się w  sena­

cie rozpraw y nad petycją  arcyb iskupa z R en ­
nes, przeciw  prefek tow i departam entu , sk u t­
k iem  których  senat przekazał petycję tę nowej 
kom isji, k tó ra  w sw em  spraw ozdaniu m a po­
dać p ro jek t rozsądzenia, czy postanow ienia 
p refek ta  zatw ierdzone przez m in istra , są zgo­
dno lub  nie z konsty tucją.

Turyn,  3 Maja. N ow y regulam in sądow ­
n ic tw a  w prow adzony dnia 1-go M aja, wszę­
dzie je s t  chw alonym . W  prow incjach  neapo- 
litań sk ich  duchow ieństw o było obecnem  przy 
jego w prow adzeniu; arcybiskup z Lanciano 
by ł także p rzy tom nym  tej uroczystości. P rz y  
tej sposobności okazyw ano w ielk i zapał i 
brzmiałyr liczno okrzyki patrjotyczue.

Londyn, 3 Maja. Times mówi: Cieszm y się, 
że in terw encja w M eksyku zostanie urzeczy­
w istn ioną. Jeżeli F ran c ja  może działać swo­
bodniej i w lepszych zam iarach ja k  H iszpa- 
nja, niechże całk iem  obejm ie k ie ru n ek  przed­
sięw zięcia. G dyby F ra n c ja  by ła  z początku 
zaraz s tanę ła  u  steru  tej spraw y, dotychczas 
by łab y  spraw a ta  ukończoną i un ikn ię toby  
w ielu sin u lny cli wypadków.

Berlin , 5 Maja. O ile słyszeć się daje, w te ­
raźniejszym  składzie m in isterstw a, przed ze­
bran iem  izb nie zajdzie żadna zm iana, prócz 
m in isterstw a handlu, względem  któ rego  toczą 
się uk łady  z lir. E u lenburg . W iadom ość prze­
słana  z H anow eru  do B e rlin a  telegrafem , że 
rząd hanow ersk i oświadczył się za przyjęciem  
tra k ta tu  handlow ego z F ran c ją , je s t  p raw do­
podobnie przedwczesną. J e s t  rzeczą pew ną, że 
H anow er sk łan ia  się do tra k ta tu  tego, nie 
chce je d n a k  działać pospiesznie w obec swego 
politycznego stanow iska względom P ru s , i wo­
li czekać, czy południow e państw a niem ieckie 
p rzychy lą  się do trak ta tu .

D otychczas rząd  H anow ersk i ociągając się 
ze stanow czą decyzją, ani przyzw olenia, ani 
toż odm owy nie w yraził. R ów nież i rząd  ele- 
k toralno-hesk i nie p rzy łączy ł się jeszcze sta ­
nowczo do tra k ta tu  handlowego.

Nowy-Jork, 23 Kwietnia. D zienn ik  Richmond 
Dispatsch donosi, że poseł francuzki p. M ercier 
rozpoczął układy z m in isterstw em  stanów  
skonfederow anych. K ongres seperatystów  po­
stanow ił niwodroczyć posiedzeń przed ukoń­
czeniem m isji p. M erciera. Tenże dziennik  
sądzi, że ze s trony  F ra n c ji n astąp i zupełno 
uznanie S tanów  południow ych A m eryki. J e ­
nerał B eauregard  o trzym ał znaczne posiłk i 
pod K oryntem .

Z Y o rk to w n u  n ie  odebrano now ych w ia­
domości. U nioniści postanow ili atakow ać 
tw ierdzę M acon przy  S avannah . •»>.,

Paryż, 5 Maja. W iadom ości z M adry tu  z dnia 
I  M aja donoszą, że rząd hiszpański robi p rzy­
gotow ania, celem w ysłania posiłków  do M e­
ksyku . Z R zym u donoszą pod datą A M aja 
o pow rocie Papieża. D epesza z G enui podaje 
wiadomość, że z okazji rocznicy w ylądow ania 
pod M arsalą, w ydaw ano liczne okrzyki: D o 
Rzym u! do W enecji!

Neapol, 4 Maja. K ró l o d w ie d z ił adm ira ła  
francuzkiego na pokładzie s ta tk u  Bretagne. 
Przyjęty został z w ielką okazałością. Cała 
flota w ita ła  go grzm otem  dział. Ju tro  eskadra 
francuzka p rzedstaw i w idow isko m orskie. 
P rzy b y li tu  posłowie B elg ji i śzw ecji. W czo­
raj, k ró l udał się do C aserty  i przyjm ow ał na 
posłuchaniu  publicznem  uniesioną ludność. 
O fiarow ał 10 tysięcy  fr. na  cele dobroczynne. 
N a w ieczorze, k tó ry  m iał m iejsce wczoraj 
u konsu la  francuzkiego, byli obecnym i m ini­
strow ie, i w ybór tow arzystw a ncapolitańskic- 
go. W ice-k ró l E g ip tu  był dziś przyjm ow any 
na uroczystem  posłuchaniu. Przeznaczono m u 
n a  pom ieszkanie w illę k ró lew sk ą  Favorita.

Stow arzyszenie neapolitańsk ic  rozdzieliło 
14 tysięcy kilogram ów  (około 35 tysięcy fun­
tów ) chłcba pom iędzy ubogich z okazji od­
w iedzin królew skich. K ró l w poniedziałek 
uda się do Śalerno, a nie do Palerm o.

Londyn , A Maja. D zisiejszy Observer mówi, 
że daw ny poseł w N eapolu p .E lio t, w  przeszły 
poniedziałek  udał się ze szczególną m isją do 
Grecji. Zakłócone położenie G recji w ym aga 
obecności pełnom ocn ika, k tó ry b y  doglądał 
in teresów  A nglji. L ordow i E llio t tow arzy­
szą, p. A utrobus urzędnik  poselstw a w  K o n ­
stan tynopo lu  i p. GoiiyngŁam  urzędnik  po­
selstw a w Hadze.

grodu, od dowolności m onarszych urzędników  
zaw isły: pragnęli więc m ieszczanie m ieć swój 
s ta tu t i 'W ó jta , k tó ry b y  n im i nie sam owolnie, 
lecz w edług praw a, rządził i sądził ich. D aw - 
szy im  zrazu dziedzicznego, pozwolono nastę ­
pn ie  mieć w ybieranego przez m ia s to h). U tw o­
rzy ł się stąd  m agistrat, k tórego organizacja 
b y ła  do k rakow skiego  podobna, lubo R ajcy  
nosili insze nazw iska. W  P o łocku  zasiadali 
w  rządzie m iejskim  panow ie i B ojarow ie m iej­
scy, tudzież z pospólstw a do w spółrządów  
przybieran i poczetnicy, czyli zastępcy i rep re­
zentanci B urm istrzów , ra tm anów  (Rathnuln- 
ner) i kupców  °). P rócz  W ó jta  i L en tw ójta  
(n iem iecki Landeseogt, zastępca W ójta), byli 
też członkam i m ag istra tu  T ijunow ie i W ata- 
m ani lu), kontro lu jący  obu ze strony  rządu. 
T ych  kontrolerów" więc władzę, praw em  okre­
ślić chciano. I  wzięło to swój sku tek , ale nie od 
razu. Poniew aż niepodobno szereg w szystk ich  
w  tym  celu m iastom  litew skiego państw a da­
nych  przyw ilejów  przejrzeć po szczególe, w y­
biorę więc najcelniejsze. Z nich zdały m i się 
n a  szczególną zasługiw ać uwagę: przyw ilej 
P o łockow i r. 1498—9 przez A lek san d ra  J a -  
gielończyka nadany, a przez Z ygm un ta  I  uzu­
pełniony, dalej M ohilowa i Suraża, na koniec 
K ijow ow i udzielony.

W ed łu g  odnow ionego dla P o ło ck a  przyw i­
leju, k tó ry  i na N ow ogrodek r. 1511, lubo nie 
w e w szystkiem ,został rozciągnięty, m ieli W ój­
tow ie brać z grzyw ien sądowych trzeci p ie­
niądz, a osobno grzyw ny dla B urm istrzów  
i R atm anów  niegdyś płacone, m iały  być teraz 
n a  dobro m iasta  obracano. O pła ty  też jak ie  
cechy i kupcy daw ali, m iały iść w połow ie 
na  W ójta, a w połow ie na m iasto. N ik t prócz

8) Jarosz. Obraz II. § 52.
9) R. 1478 w Akti sobr. I. nr. 106.
10) O nich tom IV. historji praw: powie. Rejestr 

wskaże §§.

cechów nie m iał handlow ać w sklepach, n ik t 
z m ieszkańców  nie jiosiaduć realności m iej­
skiej, bez opłacania za to m iastu . Od tego 
p raw a  jednakże  w yjęto K niaziów  i Bojarów, 
k tó rzy  dla siebie m ogli mieć po dom eczku i o- 
gródeczku, na  p rzypadek  przyjazdu do m iasta. 
M ieszczanie połoccy, ziem ski posiadający m a­
ją tek , m ieli podylw ojakie, m iejskie i ziem skie 
podlegać praw o, i z m ocy drugiego mieli s łu ­
żyć wojskowo, i ciężary z ie m sk ie  ponosić. 
W ięc m ieli ztąd i podwody dawać, z m iejsk ie­
go zaś m a ją tk u  bynajm niej, w yjąw szy sam e­
go K róla, k tó ry  ich nadto w inien byl wezwać, 
o to na piśm ie, lis t sygnetem  swoim  zapieczę­
tow aw szy. Obcy kupiec, przyjechaw szy do 
m iasta, m iał tow ar sprzedaw ać i kupow ać h u r­
tem . Ja d ą c  m im o m iasta, z R ygi do W iteb ­
ska  i Sm oleńska, m iał koniecznie w stąpię do 
P o łoeka, i uczynić m u dochód. M iasto pobie­
rało  op ła ty  z k ap n icy  (gdzie w osk topiono), 
z m łyna na rzece Fołocie, z czterech w ystaw ić 
się m ających dw orów  gościnnych, (u  żadnego 
z m ieszczan nie m iał się odtąd lokow ać gość, 
lecz w inien był stanąć  w ty m  dworze), z su­
kiennic i w szelakich kram ów , tudzież z szyu- 
kow ni pod ratuszem  zbudow anych, z w ypo­
życzania wag i m iar złożonych tamże. Miało 
w ybierać sobie 24 radnych, o połow ę rzym ­
skich kato lików , o połow ę praw osław nych, 
k tó rzy  znow u po dwóch B urm istrzów  takićhże 
w iar dla siebie w ybierać mieli. Ci sądy  na 
ratuszu  spraw ow ać pow inni byli, n ie m ięsza- 
ją c  się wszakże do sądu  duchow nego m iejsco­
wego W ładyki. Sądzić też m ieli Bojar, k tó ­
rzy sobie dom y pokupow ali w mieście; 
czemu jeżeliby ci poddać się nie chcieli, w in ­
n i się byli wyprzedać i w ynieść z m iasta. J e ­
żeliby kom u spraw iedliw ości nie uczyniło 
m iasto, czynił m u  ją  m onarcha, W ó jta  i B u r­
m istrzów  przed się o to  zapozwawszy. M ówi 
dalej przyw ilej: m iasto m a w olny w ręb do 
królewskich lasów w około leżących, i w nich

sianożęcie posiadać ma; może zająć puste  na  
około piola, i osiedlać się na  nich, lub  uży­
wać n a  pastw iska; m a wolność sądzenia ło­
trów  w okręgu swoim  zdybanych, a zresztą 
ja k  do władz sądow ych poza tym że obrębem  
rządzących mieszać się nie ma, ta k  też w ła­
dze te wchodzić rńn w drogę nie m ają; ża­
dnej kolędy, żadnego podatku (wołoczebno- 
go), ja k  to niegdyś było, dom agać się sądy nie 
pow inny. M onarcha w ym ów ił sobie, że m u 
wolno będzie mieć sw e karczm y w mieście 
i m yta, że gdy na  cały kraj ordynszczyznę 
i serebszczyznę (rodzaje podatku) nałoży, to 
ją  i m iasto płacić, rów nio ja k  sk ładki na woj­
n ę  dawać będzie. S tację  też, ale dla samego 
ty lko  m onarchy, daw ać miało. K iedy nastę ­
pnie r. 1503 odpadł Połock, a S tefan  B ato ry  
odzyskał go znowu, ponow ił pau r. 1580 p rzy ­
w ilej, m ocą k tórego sam  W ojewoda m iał być 
w niem  W ójtem , a pod nim  dwaj B urm istrze 
z Ł aw nikam i i P rzysiężn ikam i (liczby ich nie 
w ym ieniono), m iastem  rządzić mieli. P o n o ­
wiono w przyw ileju  dw a ja rm ark i do roku, 
w czasie k tó rych  przyjezdnym  kupcom  kaza­
no handlow ać po daw nem u hurtem . Sum ę 
ja k ą  niegdyś m iasto wnosiło do skarbu  (po 
dwieście kóp g roszy ), opuszczono m u , 
a Żydom  w yprow adzić się z niego rozka­
zano 1').

W  M obile wio r. 1577 zrobił B a to ry  W ó j­
tem P isa rza  W. K sięstw a  L itew sk iego  i P o d ­
komorzego -w ileńskiego, kazał m ieszczanom  
obrać czterech B urm istrzów , a W ójtow i p ią ­
tego dodać, k tó ryby  by ł jego L e n t wójtem. 
M iasto m iało za uzyskane m agdebursk ie p ra­
wo założyć i w ystaw ić szkolę chrześcjańską, 
drogi w  dobrym  utrzym yw ać stanie, dopom a­
gać do u trzym yw ania  W dobrym  porządku

" )  Porown. \y Akt. Zap. nr. 61, 71, tudzież 
III. nr. 121.

m iejscow ego zam ku, i do strzeżenia go przy­
k ładać  się ‘-) pilnie. .

S uraż posiadał tenże sam  przyw ilej co W i­
tebsk. Pow iedziano w nim , że W ojew oda m a 
sądzić m ieszczanina w przytom ności W ójta 
i starszych  mieszczan. Od win m ia ł po sześć 
groszy brać z kopy, tudziez jego N am iestnicy, 
D zieckow auie i otpraw aczow e (sp raw y sk a r­
bowe, k rym inalne) w inien był sądzić według 
sta tu tu , a obwinionego nie m iał więzić, gdy 
dał zarękę. Złodziei sadzali m ieszczanie w tu r­
nię. Z  lasów  na  milę około m iasta  leżących, 
użytkow ać mogli. Z dzierźanej ziem i służbę 
odbywali. N a osady, k tó re  około zam ków, 
zw yczajem  daw nym , zakładać się rniaiy, w i­
n ien  byl W ojew oda wyznaczać place. Od 
przegonów  i łowów (ciężarów  ziem skich), 
uw olniono mieszczan. T arg i nie p łaciły  kio- 
lowi m yta; jednakże  od soli i w osków , k tó re  
m iasto odbierało z R ygi i do niej posełało, 
op łaty  daw ać m iało. Dozwolono m u dw a ja r ­
m ark i do roku. Jeże li się m ieszczanie pobili, 
a do sądu lub zgody nie w m ię-zał się D ziecki, 
nic m u nie m iał w inow ajca płacić. O d W ójta  
szla apelacja do K róla. K to  w ziął spadek so­
bie przez u m arłą  odkażany rękę, n ikom u ztąd 
n ic nie daw ał. K toby  chciał wynieść się z m ia­
s ta  z m ajątk iem , m ógł to uczynić dowolnie. 
N a opatrzenie potrzeb m iasta, daw ano opłatę 
od w ag i postrzygalni, drągow e (drago!nor) zaś 
czyli opłata od wozów, W ójtow i dochód przy­
nosić m  ało l3).

W edług  św iadectw a dyplom atu  przez b te -  
fana B atorego r. 1576 K ijow ow i danego, ob­
darow ał to m iasto praw em  m agdeburskicm  
A leksander Jagielończyk, iw  przyw ileju m ię­
dzy innem i zaw arow ał: żc każdy  m ieszczanin, 
gdy konno  służyć będzie w w ojsku, dostanie 
po pięć kóp  groszy litew skich  n a  kom a, że

12) A kt. Z ap. III. n r. 77.
13) R. 1570, w Akt. Zap. III. nr. 50,

obrany na  urząd m iejski szlacheckiego uży­
wać ina praw a, i jeżeli k rym inalną  będzio 
m iał spraw ę, w tedy ziem skim  sądzon m a być 
statu tem ; że gości, bądź Chrześcjan bądź Ż y­
dów, na  ratuszu  m iasto sądzić, że w rąb do la­
sów kró lew skich , książęcych, b iskupich , pań­
skich  i ziem skich o pięć m il od m iasta odle­
głych, wolny mieć będzie !‘).

Z jednakow ych  przyczyn, nie jednako  vie 
w yn ik ły  dla m iast polskich, a litew skich  i ru ­
skich skutk i. O koliczności » rządziły to  m iej­
scowe. K łó tn ie  o praw o m ilowe i cechy, nic 
m iały  na  L itw ie  i na  R usi m iejsca, z p rzy­
czyny m ałej ludności, a ztąd b rak u  konk u ren ­
cji stow arzyszeń przem ysłow ych z cechami. 
C hętnie tu  owszem odstępow ano m iastu  kfi- 
kom ilow y naw et okrąg , ażeby go zaludniło, 
i uczyniło dla k ra ju  użytecznym . W y n ik ł 
ztąd inny  niż w K oronie w iejskiej do m iej­
skiej ludności, tudzież obu do skarbow ego
i grodowego urzędu, stosunek. L is t zak ładn i­
c y  wyszczególniwszy ciężary i op łaty  na  rzecz 
skarbu  ponieść się mające, w ytknąw szy tęż 
granicę m iędzy m i e j s k i m  a grodow ym  sądem, 
uw olnił zresztą m iasto  od w szelkich danin, 
podatk i, jak ieb y  sejm  m ógł nadzw yczajnie na­
łożyć, w yjąw szy lJ). P łacono do skarbu  od 
placów, od ornej roli i łąk , a zresztą uw oln ie­
nie m ieli od w szelakich uciążliw ości albo 
w szyscy mieszczanie i wołoszanie (wołość k ró ­
lew ską w okręgu m iejskim  leżącą zam ieszku­
jący  w łościanie), albo niektórzy , i to od nie- 
k tó rych  tylko*ciężarów zyskiw ali ulgę-

u) Akt. Zap. III. nr. 73, wZborniku Muchanowa 
nr. 91, nie zupełnie tak dyplomat ten wydrukowano.

I5) R. 1563 A kt. Zap. III. nr. 33.
(d. c. u.)
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Neapol, 3 Maja. P rzy  zwiedzaniu floty fran- j następnie po artykule p. Eugenjusza Miłosza, 
cuzkiej K ról napisał l'ist (lo Cesarza Napoleo- 1 Czy kościół jest przeciwny nowożytnej cywiliza- 
na w którym  wyraża m u  podziękowanie za cji? w kronice kościelnej i rozmaitościach, po-na, w którym  wyraża mu p 
uprzejmość, jak ą  okazał dla jego osoby lsym - 
patję dla sprawy włoskiej. W liście tym  K ról 
powiedział między innemi: „Oddawna nie by­
łem tak  wzruszony jak  dziś. Porządek jaki 
panuje w południowych prowincjach, gorące 
dowody przywiązania jakie odbierałem, od­
powiadają zwycięzko na potwarzc nieprzyja­
ciół włoskich i przekonają Europę, że ideaje- 
dności włoskiej spoczywa na silnych podsta­
wach i głęboko w yrytą jest w sercach wszy­
stkich W łochów.”

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
lecz— Dzień wczorajszy był pogodny 

wietrzny, w iatr panował p ó ł n o c n o - w s c h o d n i ,  
rano mierny, p ó ź n i e j  mocny, wieczorom słaby. 
Powietrze suche i dosyć cieple, średnia tem­
peratura dnia 10*/, 0 stopni, o 1 stopień wyż­
sza od normalnej, największe ciepło po połu­
dniu dochodziło do l d '/•> stopni, najmniejsze 
w nocy 4% stopni. Barom etr wznosił się, 
średnia jego w y s o k o ś ć  je s t lob,84 miliine- 
rtó w. E l e k t r y c z n o ś ć  17 stopni. Na słońcu trzy 
gromady plam.

  M ichał D ura, la t 30 liczący, gospodarz
c z y n sz o w y  ze wsi Słomkó w, gminy Skierniew- 
ka, powiatu Rawskiego, dnia 1 K wietnia r. b. 
rąbiąc drzewo w lesie, tak  szkodliwie został 
przygnieciony ściętą sosną, żc na miejscu ży­
cie zakończył.

—  W  tym że dniu A nna Juchna jty s, nie­
zam ężna, służąca dw orska, ze wsi i gm iny R y- 
kaoiejc, pow iatu  K alw aryjskiego, w ydała na 
św iat potajem nie dziecie płci żeńskiej, ja k  sa ­
m a zeznaje, nieżywe, i u k r y ł a  jo w lufcie od 
kom ina. G dy następnie zatliły  się drzw iczki 
od tego luftu , w czasie gaszenia ich dostrzeżo­
no to°dziecko, k tó re  już było opalone i bez o- 
znak życia. Spraw czyni tego czynu odesłaną 
została do w łaściwego sądu po ukaran ie .

— W  tych dniach, w właściwej porze, opu­
ścił prasę Zeszyt 5-ty, za miesiąc Maj, Pamię­
tnika religijno-moralnego, i zawiera z ^ważniej­
szych artykułów: John cierpienia i zale, jako 
wykład pisma Świętego, przez ks. W . śerw a- 
towskiego; dokończenie sumiennie opracowa­
nego artykułu: Klasztor święto-krzyski ks. Bene­
dyktynów na Łysej Górze, przez ks. J . Gackiego, 
gdzie w roz. X-m  Dobra, na podstawie staran­
nych poszukiwań, wskazane są ciekawe szcze­
góły, między innemi, o sposobach rozograaicza- 
nia kopcami, kamiennemi i metalowemi znaka­
mi, i o powinnościach kmiecych, a w r. X I-m 
Sól, podane są uposażenia klasztoru w tym  
względzie; takie monografje jak  powyższa 
ks. Gackiego, są nader ważnemi m aterjałam i 
dla historji kraju i przy tej sposobności po­
wtarzamy życzenie, abyśmy częściej z podo- 
bnemi spotykali się pracami; -  następnie idzie 
dalszy ciąg polemicznego artykułu  ks. M. No­
wodworskiego: Literatura włoska w sprawie pa- 
piezkiej', potem Misje w Ameryce przez ks. Józe­
fa Szpaderskiego, gdzie z listu O. K ltibncra 
podana jest wiadomość o osadzie niemieckiej 
H am burgerberg, będącej zarazem misją, na 
której czele, zdaje się, stoją nasi rodacy 0 0 .  
L ipiński i Sodlak, a także, opis O. Durieu 
misij w Ameryce północnej i wiadomość o 
śmierci ks. Prince, biskupa djecczji b. Jacka;

między innemi znajdują się: początek cieka­
wej korespondencji z djecezji kamienieckiej, 
podający szczegóły o założeniu tąm  biskup­
stwa, o zajęciu kościoła na meczet w czasie 
posiadania Kamieńca przez turlców i przy­
wróceniu go następnie do dawnego przezna­
czenia i ilości klasztorów i kościołów, o li­
czbie katolików, parafy, kościołów,’kaplic, za­
k o n n i k ó w ,  zakonnic, alumnów, o instalacji 
ks. Antoniego Fijałkowskiego na biskupstwo 
kamienieckie, przyczem podano są ciekawe 
wiadomości o kościołach, do których po dro­
dze do Kamieńca wstępował; zajmująco jest 
także wspomnienie o zmarłym ks. Janie Aloi- 
zym Fietzku, kapłanie wielkich zasług w gór­
nym  Szlązku, proboszczu w Piekarach Nie­
mieckich, gdzie staraniom swoim wystawił 
pyszny murowany kościół, kosztujący 1 mi­
lion zł. pols., o powszechnym szacunku jak i 
um iał wzbudzić, czego dowodem był pogrzeb, 
na który zebrało się przeszło 100 księży 
a mowy, trzy w języku polskim, jedna w nie­
mieckim i jedna w łacińskim, rozczuliły do 
tego stopnia lud, że rzewnie opłakiwał zgon 
swego kapłana, będącego prawie jego ojcem. 
Zeszyt ten kończy Kronika zagraniczną, poda­
jąca wiadomości z Włoch, Anglji, Syrji, Afry­
ki i Am eryki i Bibliograf ja  i wiadomości lite­
rackie.

— Pszczoła Północna zawiera koresponden­
cją z K iachty, datowaną 11-go Marca, w k tó­
rej czytamy co następuje: „Cieszą się tu  nad­
zwyczajnie pozwoleniem uzyskanem przez ku­
pców rosyjskich co do zwiedzania wszystkich 
m iast handlowych i jarm arków Chińskich, 
i nie pozostaje jak  tylko życzyć przywrócenia 
pokoju. K upcy K iachtyńscy zamierzają w y­
prawić w M arcu nowrą karawanę do Han- 
Kou, ale tymczasem handel Kiaclityński 
upada widocznie, nietyle przez brak przy­
wozu herbaty z Chin, ile raczej skutkiem  
znacznego obniżenia cen herbaty w Rosji. 
W ielu handlujących w K iachcie traciło do 20 
rs. na pace herbaty sprzedawanej w Moskwie, 
i wahają się co do dalszego prowadzenia 
tego handlu. Zresztą, jakkolw iek cło od her­
baty w Kiachcio zostało zniżono, jednakże 
Chińczycy podnieśli jej cenę, a ta  podwyżka 
wyrównywa zaprowadzonemu obniżeniu cła.

„K rążyła tu  także pogłoska, że małżonka 
ambasadora francuzkiego w Pekinie, wraca­
jąca do Francji przez Rosją, przybędzie do 
K iachty z panią Baluzek. W icksze jednak 
zdziwienie wywołało przybycie do U rga kon­
sula angielskiego z Tian-Tsin, którem u przy­
szła myśl nauczenia się języka mongolskiego, 
i k tóry  dla zaspokojenia tej chęci nie mógł 
znalezć gdzieindziej jak  w Urga nauczyciela. 
W  tym  celu przebył on całą M ongoljąna wy­
najmowanych wielbłądach, nio zabawił je ­
dnak dłużej jak  dwa dni w Urga i wrócił tym  
samym sposobem. Słychać, że władze Urgi 
były nader zakłopotane tą  wizytą.”

— W  nocy z 3-go na 4-ty b. m., zakończył 
życic w Krakowie znany w piśmiennictwie 
polskiem Franciszek W ężyk, urodzony d. 10 
Paźdz. 1785 r. we wsi W itulinic, na Podlasiu. 
Ukończył on nauki w akademji krakowskiej, 
zaKsięztwa W arszawskiego był sędzią ape­
lacyjnym, następnie posłem sejmowym, a 
w końcu życia sprawował obowiązki preze­

sa Towarzystwa naukowego Krakowskiego.
Z dzieł jego ważniejsze są: trajedjo wierszem: 
Gliński, B arbara Radziwiłówna, Bolesław 
Śm iały (Kraków, 1822), W anda (Kraków, 
1826); rom anse historyczne: W ładysław Ł o­
kietek, czyli P olska w X II I  wieku, 3 tomy 
(W arszawa, 1828), Zygm unt z Szamotuł 3 to­
my (W arszawa, 1830); lecz największą sławę 
zjednał mu poemat pod tytułem  Okolice Bra­
kowa, k tó ry  po raz pierwszy wydany w K ra­
kowie w 1820 r., następnie kilkakrotnie był 
przedrukowany.

— Nadzwyczaj ważne dla dziejów Czech 
i Morawy jest dzieło p. P io tra  Chlumeckiego, 
morawianina, znanego z licznych już prac do­
tyczących dawEego bytu krajów czeskiego, 
morawskiego i szlązkiego. Spore to dzieło
0 850 stronicach, nosi tytuł: „K arol z Ziero- 
tyna i jego czasy. 1564— 1615” (Karl eon 7Ae- 
rotin and seine Zeit. Von Peter Ritter v. Chlumec- 
ky. Brdnn 1862). P raca ta, owoc sumiennych 
studjów, obejmuje szacowny zasób wiadomo­
ści, rzucających wielkie światło na mało zna­
ny dotąd okres dziejów dawnej korony cze­
skiej.

A utor daje tu  dowody głębokiej znajomo­
ści opisywanej epoki i stosunków kraju, 
w którym  przytoczone przez niego wypadki 
zachodzą. Jednocześnie p. Chlumeeki potrafił 
wskazać nić, wiążącą wypadki na pozór czy- 
sto-miejscowe, z ogólnemi dziejami europej- 
skiemi, mianowicie z historją Niemiec prote­
stanckich, W łoch, Francji i Hiszpanji.

Z drugiej zaś stony znajdujemy tu jasny 
pogląd na stan oświaty w kraju, gdzie główne 
z opisywanych wypadków zachodzą, tudzież 
na wychowanie publiczne tamże, na literatu­
rę, na różnicę przekonań religijnych, jak  nie­
mniej na stan handlu, przemysłu, rolnictwa, 
górnictwa, tak, iż treść odpowiada ze wszech 
m iar tytułowi: „K arol z Zierotyna i jego cza­
sy.” Słowem jest to jak  najdokładniejszy obraz 
epoki z drugiej połowy 16-go i z początku 
17-go wieku.

Nie je s t to małem zadaniem rozwikłać po­
gmatwane dzieje owej epoki, dać jasne wyo­
brażenie o stanowisku rozmaitych stronnictw
1 wykazać ich początek, postępy i upadek. J e ­
żeli możemy powziąść jasne o tym okresie wyo­
brażenie, obowiązani jesteśm y tern obecnemu 
dziełu p. Chlumeckiego. Bezwątpienia nad­
zwyczaj interesująco są dzieje epoki, poprze­
dzającej trzydziestoletnią wojnę i bitwę bia- 
łogórską.

W  chwili gdy Karol z Zierotyna w ystąpił 
na widownię polityczną, rozmaite stronnic­
tw a w Czechach, Morawie, Szlązku, W ę- 
grzech iA ąstrji stały już naprzeciw siebie go­
towe do walki. W idzim y po jednej stronie 
stany krajowe, t .j .  szlachtę w rozmaitych gru­
pach, a po drugiej koronę. Tak w Czechach 
i Morawie, jak  i w W ęgrzech i Austrji, sto­
sunki dwóch stron walczących, nie były je­
dnakie. Z obu stron interes religijny przewa­
żną odgrywał rolę, korona bowiem stała w o- 
bronie katolicyzmu, przeciw dążnościom no­
watorskim.

Traktując ogólne tych zawikłań dzieje, 
autor szczególną zwraca uwagę na wypadki 
w Morawie, która chociaż należała do koro­
ny czeskiej, posiadała daleko większe od sa­
mego kraju czeskiego swobody.

Jakkolw iek  Zierotyn spędził czas długi, 
mianowicie do 30-go roku życia swego, za­

granicą, gdzie odbywał studja i podróżował, 
znany on już był jako zdolny polityk, tak  
na Morawie, jako i w Czechach i innych k ra­
jach. W  1594 r., po powrocie z zagranicy, 
w ystąpił on po raz pierwszy, jako czynny na 
poi u politycznem działacz, w tym  bowiem ro­
ku został obrany członkiem rady krajo­
wej, najwyższej na Morawie władzy admini­
stracyjnej. W ówczas to tak  stronnicy, jak  
i przeciwnicy jego zwrócili nań baczną uwa­
gę, nietylko dla tego, iż był spadkobiercą po­
lityki powszechnie poważaneji znakomitej swej 
familji, lecz i dla tej jeszcze przyczyny, że wia- 
domcm było, iż posiadał świetne zdolności 
i rozległą wiedzę, oraz że zostawał w ścisłych 
stosunkach z przywódcami protestantyzmu, 
tudzież z królem H enrykiem  IY  francuzkim 
i innym i monarchami i mężami stanu.

Za dalekobyśmy zaszli, gdybyśmy chcieli 
streścić tu  obfite w w ypadki czasy Karola 
z Zierotyna, Dzieło p. Chlumeckiego kończy 
się znanym walnym sejmem czeskim z 1615 r. 
i ustąpieniem Zierotyna z widowni polity­
cznej. Pomimo swej obszerności, dzieło niniej­
sze jes t jakby  niedokończone, gdyż dla uzu­
pełnienia owej epoki, należałoby doprowadzić 
opowiadanie do bitwy białogórskiej, zaszłej 
w kilka lat po owym pamiętnym sejmie. Lecz 
około tej bitwy tyle grupuje się wypadków, 
oraz skutk i jej tak  były ważne i na później­
sze czasy oddziaływające, iż nie wątpimy, że 
znajdzie wkrótce godnego na polu historycz- 
nem pracownika.

— Wpobliżu miasta Sigmaringen, w stro­
nie wschodniej tegoż, odkryto w okręgu W acli- 
tełhau, na jednym  z najwyższych punktów  
prawego brzegu Dunaju, szczątki starożytnej 
rzymskiej twierdzy pogranicznej. "Tworzy ona 
podłużny czworokąt przeszło ośm morgów roz­
legły. Odległość jej od Dunaju wynosi 
około dwóch wiorst. Całe to miejsce obwie­
dzione jest okopami i murem. Z budyńków 
niektóre znajdują się jeszcze w dość dobrym 
stanie, jako  to: Praetorium , Quaestorium, 
Aedicula i Praefurnium. Innych gmachów je ­
szcze dostatecznie nie zbadano. Miedzy gru­
zami znaleziono mnóstwo cegieł rozmaitej 
wielkości, odłamki bardzo pięknych naczyń 
z materjału terra sigillata, z różnemi znakami 

wypukłemi ozdobami, jakoteż szczątki ró­
żnego rodzajów statków glinianych, szklan- 
nych, żelaznych, kamienie młyńskie, kości 
i t. d.

Czas zburzenia tej warowni przypada praw­
dopodobnie w drugiej połowie czwartego stu­
lecia po Chrystusie, za panowania Cesarza 
Juljana; zdaje się, że jej zniszczenie nastąpiło 
skutkiem  pożaru. Przez odkrycie to wypeł­
niona została częściowo przerwa zachodząca 
w znanym  dotąd zakresie warowni rzymskich 
nad wyższym Dunajem. Dalsze poszukiwania 
w tern miejscu spowodują zapewne wiele od­
kryć, dla archeologów nader zajmujących.

C e n a  m ie j s c .

L o ż a  1 p ię tr a  i 4  b il.
Loża 2 p ię tr a  z 4 b il, 
K rz e s ła  w 4 p ie r .  rz. 
K rz e s ło  w 4 d ru . rz

k. na 
ubo. 

60 10 
70 10 
90 2*/, 
75 2*/,

K rz e s ło  w n a s t .  rz .
P a r t e r ..........................
G a l e r j a .............. ..
P a r a d y z .......................

k. na 
ubo. 

60 2 '/, 
45 2 
30 -
15 —

/t

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie j7 .

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się. w urzędzie konsumcyjnym m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10-ej od rsr. 1 kop. 373/4 do rsr. 1 kop. 
45 '/o, za garniec od kop. 45 do kop 47 ‘/2.

KOKS GIEŁDY W » KSZAWSK1E J.

z  dm a  6 m aja.

TEATRA W WARSZAWIE.
Teatr R ozm aitości.— Dziś we środę, dnia 

7 Maja, komedja w 1 akcie Aleks. H r. Fredry: 
Otlhidki i Poeta, odegrana przez pp. Chęcińskie­
go, Chomanowslciego, Ostrowskiego, Swiergocką, 
Bodurkiewicza.—Komedja w 3-ch aktach, z fran­
cuzkiego: Zięć pana Poirier, odegrana przez pp. Ry- 
chtera, Swieszewskiego, Pałińską, Trapszę, Cbo- 
manowskiego, Prochazkę, Pr. Królikowskiego, Rem- 
beckiego, Damsego, Dąbrowskiego, Adlera.

żądano płacono
!H o « e ty . rsr. kop. rs r . kop.

P ó ł-Im perja ły  R osyjsk ie . . — __ 5 73
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. — --- — —
P rusk i K u ran t . . za 100 T al. — __ s l __

P a p i e r y .
O hligi S itar, za 100 rs . (op rócz

kuponu) .......................... 91 35 90 85
B ilety Skarbu  K ró lestw a P o l-

s k i e g o ........................... , « — — — —
L isty  Z ast. III-go  O kresu sery a
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 15 rs. 15 8 15 5
A kcje G łów nego T ow arzy stw a

R ossy jsk iego  d róg  żelaznych. — — — —
O bligi w spó łk i Ż eg lug i Parow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. — — — —
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . . 83 50 — —

dito 500 . — __ — —
A kcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 70 — 69 '7 5

H ’e x le .
Berlin  . . . 100 Tal. 2 M. 103 95 )0 3 65

„ . . . 100 Tal. k. t . — — — —
G dańsk . . 100 Tal. 2 M. __ __ — —

„  . . 100 Tal. k. t. — — — —
H am burg  . 300  BMk. 2 M. 157 50 — —
L ondyn  . . 1 F t. S t. 3 M. 7 3 — —-
M oskwa . 100 Rs. 1 M. —. — — —
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. — — ----- —

„  . 100 Rs. k. t . — — — —
P ary ż  . . . 300  F r . 2 M. 83 85 — —

„ . . . 300  F r 1 M. — — — —
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 80 10 —

W artość kuponu bieżącego od obligóyv S k a rb . k. 40

„  „  od L istów  Z astaw n: IU go O kresu k. 2 2 1 3

K U R S A  T E L E G R A F I C Z K E .

z  B e r lin a z d n ia  7 m aja

sąda- ! płacą.
i

bta Pożyczka Rossyjska — 96 5 s
6ta „  ii — 97
Obligacje Skarbowe 4 % — fS03/«
L isty  zastaw ne 4"/0 . . . . — 85*/*
Bilety Banku P o lsk ieg o . . — 86
W eksle na W arszawę . — 8 6 %

„ Petersburg 3 tygodniow y — 9 5 7 s
„  Londyn 3 m iesięczn y . — 6 2 1 %
,, Paryż 2 »» . __ 79 ’ 'A l
,, Hamburg 2 ii . __ 1501 /,
ii W iedeń 2 ii 7 2 %

Żyto na targu . . . . 52
,, na dostawę późniejszą • • • — 51

z  P a p y i f t .
R enta  3°/° . . . . . . . . . — 71

^Akcje kredytu ruchomego . . 855

O B W IE S Z C Z E N IA  SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
U  W I A D O M I E N I  A .

(N. O . 2271) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m sk i.

W  zastosow aniu  się do a r t.  I .  N ajw yższego 
U kazu z d. 25 K w ietnia (7  M aja) 1850 r. w zywa 
kiniejszem  S taroz. J an k la  J a rm u łę  m ieszkańca  m. 
K l i m o n t o w a  w m iesiącu L u tym  za g ran icę  zb ie­
g łego, aby  w ciągu 6 ty g o d n i licząc od d a ty  dzi 
siejszej do k ra ju  pow rócił i obecność sw oją n a jb liż ­
szej w ła d /y  policyjnej zam eldow ał, gdyż w raz ie  
p rzeciw nym  ulegnie rygo row i a r t.  340 i 341 
K. K . G . i P . zastrzeżonem u.

R adom  d. 12 ( 2 'i )  K w ietnia 1862 r. 
za  G ub ern a to ra  C yw ilnego,

• R ad c a  G ubernialny , J .  Jed liń sk i, 
ęzcze ln ik a  K an ce la rji, G aliński.

O B W IE SZ C Z E N IA  SPADKOWE.

(N . D. 2 3 0 9 )P is a rz  K ancelarji Z iem ia ń sk ie j  
G ubernii W  a rsza w sk ie j w K a lis zu .

P o  śm ie rc i: 1. F ra n c is z k i z B rz o zo w sk ic h  lo  
śluHu Ig n au zew sk ie j, 2o B zo ń co w ej, w ic rz y c ie l-  
k i k a p ita łu  rs. 3000 u b ezp iec zo n eg o , p o d  N r. 8 
d z i a ł u  IV .  n a  n ie ru c h o m o śc i w  K a liszu , pod N . 
569 p o ło żo n e j; 2 |  G e rso n a  L a n d a u ,  w ie rz y c ie la  
sum y 450 z p ro c e n te m , o ra z  k w o ty  rs. 72 i k o ­
sztów  rs .  15, n a  d o b ra c h  Z ag a je w  z O k rę g u  
W a r tsk ic g o , p o d  N r. 28 d z ia łu  IV. p rzez  z a s trz e ­
żenie  u b e zp iec z o n y ch ; o tw o rz y ły  s ię ^ p a d k i ,  do 
re g u la c ji k tó ry c h , w y z n acza  w te rm in  o s ta te ­
czn y  nu d z ień  2 ( 1 4 )  L is to p a d a  1862 r .  w  t u ­
te jsze j K a n ce la rji Z iem ia ń sk ie j.

K a lisz  d . 18 (3 0 )  K w ie tn ia  1862 r.

R ad c a  D w o ru , J .  Z iem ięck i.

(N . G . 2 3 1 9 ) R ejen t K a n ce la r ji Z iem ia ń sk ie j 
G ubernii W a rsza w sk ie j tv W a rsza w ie .

N a ż ąd a n ie  S S ró w  p e łn o le tn ic h  n ie g d y  K sa- 
w e r e g o H o e b e d l in g e r ,  o ra z  z m ocy u c h w a ł y  K a­
d r  fa m ilijn e j «  S ą <iz,e P , ,k o .l“ F k r ę g u  i m ias tu  
W a rsz a w y  W y d z i a łu  II I-  d m a  18 (2 8 ) K w ie tn ia  
r  11 w in  te r  es  i e n ie le tn ie g o  A ^ a n n t e i a  
H o e h e d lin g e r  o d b y te j; w d n iu  1 (1 3 )  M aja  r. b . 
°  g o d z in ie  10 z r a n a  w 
sp rzed an e  zo st

z ra n a  » d om u  po d  N r. 47 lc  
„ n a  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  ru -  

K saw ery m  llo c h e n d h n g e ichom ości po  n ieg d y  K saw ery m  -  -  o
- ..........  b - cble, garderoba, biel.

■ ’ ; ró żn e  p rzed in io
p o z o s ta łe , m ia n o w ic ie : m c , ^ 
z n a ,  p o śc ie l, m iedź , m o siąd z  i roz**^ v "  
ty  k u c h en n e  i g o s p o d a rsk ie , a  to  za g o to w e  p ie ­
n ią d z e  z a raz  po  p rz y b ic iu  p ła c ić  s ię  l ta ją c e .

W arsz a w a  d .  23 K w ie tn ia  (5  M aja ) 1862 r, 
T eo fil B rz o w sk i.

(N. D . 2 3 1 1 ) K o m is ja  R zą d o w a  
P rzychodów  i  Ska rb u '.

P o d a je  do  w iad o m o śc i, iż w d n iu  31 M a ja  
(12 C z e i '" ^ 3) 1- 0 g o d z in ie  12 w p o łu d n ie
w P a ł a c u  rządow ym  p rz y  u lic y  R y m a rsk ie j, pod 
N r 744  W m iejscu  je j  p o s ied z e ń , o d b y w a ć  się 
b ęd z ie  l ic y ta c ja ,  P ™ z  o p ie c z ę to w a ­
n y c h  d e k la ra c ji,  n a  s p rz ed a z  d rzew a  z lasów  
rz ą d o w y ch  G ubern i .  P ło c k ie j w b lisk o śc i rz e k . 
B u g u  p o ło ż o n y c h , a  m ia n o w ic ie  z L e ś n ic tw a  
W y sz k ó w  z odp ad k ó w  p rz y  O b rę b a ch  D ąb ro w a  
O c h u d n o , K o m o ro w o  i L eszczy d o ł, p rz e z n a c zo ­
n y c h  d la  w si O ch u d n o  o c e n io n e g o  p o  rs .  4733

k o p . 78 , w y raź n ie  ru b li s re b rem  c z te ry  ty s ią c e  
s ied rase t trz y d z ie śc i trz y  k o p ie je k  cz te rd z ie śc i 
ośm .

Kto w z ło żo n e j d e k la ra c ji n a jw y że j n a d  sza -, 
c u n ek  p o s tą p i u trz y m a  się p rzy  k u p n ie , g dyż  
licy tac ji g ło śn e j p o n rę d z y  w szy s tk im i d b k la - 
r a n ta m i n ie  będzie , w  ra z ie  w szak ż e  p o d a n ia  
je d n a k o w e j o fe r ty  w d w ó ch  lu b  w ięcej d e k la ra  
c jach , lic y ta c ja  g ło ś n a  o d b ęd z ie  s ię  zaraz  po 
o tw a rc iu  d e k la ra c ji ,  lecz ty lk o  m iędzy  tym i k o n ­
k u re n ta m i, k tó rzy  je d n a k o w e  n a jw y ższe  o fe rty  
p o d a li.

U b ieg a jąc y  s ię  o nabycie  d rzew a, o b o w iązan y  
je s tiz ło ż y ć  do k a sy  g łów nej K ró le s tw a  lub  B in ­
ku P o lsk ieg o  n a  v a l iu m  w go tow iźn ie . L is ta c h  
Z as taw n y ch , lu b  in n y c h  p rocen tow ych  p ap ie rach  
s k a rb o w y c h , rs . 50 ) i w d o w ó d  te g o  k w it k a sy  
na  w n ie s ien ie  tej sum y d o łą c zy ć  do  d e k la ra c ji  
k tó ra  z ło żo n a  być  w in n a  p rz e d  g o d z in ą  12 tą  
w d n iu  do l ic y ta c j i  o zn ac zo n y m .

W y k az y  o szac o w an ia  i w a ru n k i  tej sp rzed aży  
p rz e jrz an e  być  m ogą: w W arszaw ie  w b iu rz e  
K om isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u ,  w R zą ­
dz ie  G u b e rn ia ln y m  P ło c k .m ? o ra z  w lirz ę d z ie  
le śnym  W yszk ó w  we w si D ąb ro w a .

M ie scow a s łu ż b a  le śn a  k ażdem u  zg ła sz a jąc e ­
m u się, o k a że  drzew o n a  g ru n c ie , k tó re  w olno 
szczegółow o obe jrzeć; pózm ej bow iem  żad n e  r e ­
k lam acje  o n ied o b o ry , z ły  szacunek  lub  g a tu n e k  
d rzew a, p rzy ję te  nic będą, a  u trz y m u ją c y  s ię  p rzy  
k u p n ie , c a łk o w itą  na leżność  na  licy tacji p o s tą - 
p ioną , w te rm in ach  o znaczonych  zap łac ić  o b o ­
w iązan y  b ędz:c

W z ó r  do d e k la ra c ji,  k tó ra  p o w in n a  być n a p i ­
sana  na  p ap ie rze  s tem plow ym  cen y  kop. 7 V4, 
w y raźn ie , c zy sto , bez p rzek re ś le ń  ip o d s k ro b a ń , 
zap ieczę to w an a  w oddzie lnej k o p e rc ie , w osnow ie 
j a k  następ u je ;

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  o g łoszen ia  K om isji R ząd . P rz . i S k . 

z d . 28 M arcu (9 K w ie tn ia )  1862 r. N r. 59 ,495  
p odaję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż ob o w iązu ję  s ię  
k u p ić  drzew  z odpadków  D ąb ro w a , O c h u d n o , 
K o m o ro w o  i L e szc z y d o ł z leśn ic tw a W yszk ó w  
G u b e ru ii P ło c k ie j  za sum ę ry c za łto w ą  ru b li s re ­
b rem  (tu  w p isać  sum ę o fia ro w an ą  lite ram i), 
p o d d a jąc  się w sze lk im  obow iązkom  i z a s trz e ­
ż en iom  w  w aru n k a ch  lic y tacy jn y ch  o b ję ty m , 
k tó re  mś są  znane i te  nin iejszem  p rzy jm  u ję . P rzy -  
tem  załączam  k w it k a sy  N . n a  z łożo  ne w niej 
v ad iu m  rs. N.,  k tó re  w raz ie  n ie u trz y  m an ia  się 
przy  lic y tac ji sam  odbiorę  ( lu b  o n a d es ła n ie  na 
p o c z tę  do N. n a  mój koszt u p ra s za m .)

S tu le  m oje zam ieszk an ie  je s t  (w p isać  m ie jsce  
z am ieszk an ia ) p isa łem  w N . dnia.

(podpisać w y raźn ie  im ie  i nazw isko.) 
kopercie  w y p isać  „ d e k la ra c ja  do  k u p n a  

d rzew a  N .“
D ek larac je  n ie n a p isa n e  p o d łu g  w zo ru  ltib  o b e j­

m ujące ja k ie k o lw iek  z as trz e ż en ia  i w a ru n k i, a lbo  
n iep o p a rte  kw item  n i  v ad ium , lub  w reszc ie  
p o daw ane  po  w y w o łan iu  lic y ta c ji,  b ę d ą  u n ie ­
w ażn ione. _ .

W arszaw a  d. 28 M arca  (9  K w ie tn ia )  1862 r. 
D y re k to r  W yd zia łu ,

(11
Rzeczywis ty  R ad c a .S ta n u ,  Gumiński.  

N a c z e l n i k  S ek c ji, K . Jan c z ew sk i.

P łockiej w b liskości rzek i B ugu położonych; a 
m ianowicie z Leśnictw a B rok z odpadków  przy  
O brębach  i T u rk a , Laskow izna Ż uraw ieniec n a k o - 
lon ji i N addaw ki wsiów T urka, L askow izna, P u - 
d row izna p rzeznaczonych ocenionego n  » rs . 5201 
kop . 5 6 ‘/2 w yraźnie ru b . sreb. pięć tysięcy  dwie 
ście jeden  kopie jek p ięćdziesiąt sześć i pół.

K to  w  złożonej d ek la rac ji n a jw yżej nad  s z a ­
cunek postąpi u trzym a się p rzy  kupnie, gdyż  licy­
ta c ji g łośnej pomiędzy w szystkim i dek laran tam i nie 
będzie; w raz ie  wszakże podania jednakow ej oferty 
w dwóch lub więcej dek la racjach , licy tacja  g ło ­
śna odbędzie się zaraz  po o tw arciu  dek laracji, lecz 
ty lk o  m ędzy tym i konkuren tam i, k tó rzy  je d n a k o ­
we najw yższe oferty  podali.

U b iegający  się o nabycie  drzew a: obow iązany 
je s t  złożyć do kasy  G łów nej K ró lestw a lub Banku 
Polskiego n a  vadium  w gotow iźnie, L istach  Z a s ta ­
w nych, lub innych procentow ych pap ierach  sk a r­
bow ych r s .  600, i w dowód te g o  kw it k asy  na 
w niesienie te j sum y dołączyć do dek la racji, k tó ra  
złożona być w inna p rzed  godziną 12 w dnin  do 
lic y tac ji oznaczonym .

W ykazy oszacow ania  i w arunk i te j sprzedaży, 
p rze jrzane  być m ogą w W arszaw ie w biurze K o­
m isji R ządow ej 1’rzyehodów  i S karbu, w R ządzie 
G ubern ia lnym  Płockim  oraz w U rzędzie leśnym  
B rok  we wsi A n to  nowo.

M iejscow a służba  leśna każdem u z g ła sz a jąc e ­
mu się, okaże drzew o na gruncie k tó re  wolno szcze ­
gółowo obejrzeć; później bowiem żadne rek lam acje  
o n iedobory , z ły  szacunek  lub g a tu n ek  drzew a, 
p rzy ję te  nie będą, a  u trzy m u jący  się p rz y  kupnie, 
całkow itą  należność na licy tac ji postąp ioną  w te r ­
m inach oznaczonych zap łac ić  obow iązany będzie.

W zór do dek laracji, k tó ra  pow inna być n ap isa ­
ną  na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 1/? w y­
raźnie , czysto, bez przekreśla li, i poskrobań zapie­
czętow ana w oddzielnej kopercie, w osnowie ja k  
następuje;

D e k l a r a c j a .
W  sku tek  ogłoszenia K om isji R ządow ej P rz y ­

chodów  i Skarbu  z dn ia  28 M arca  (9 K w ietnia) 
r. b. podaję n in ie jszą  dek larację , iż obow iązuj^się 
kupić drzew  z odpadków  T urka  L askow izna na  Z u- 
raw ienice Ł ośnictw aB rok G ubernii P łock iej za s u ­
mę ry cza łto w ą  rs .  ( tu  w pisać sum ą ofiarow aną 
lite ra m i) , poddając  się w szelkim  obow iązkom  i z a ­
s trzeżen i >m w w arunkach  licy tacy jn y ch  objętym , 
k tó re  mi są znane, i te  n in ie jszem  przy jm uję . 
P rzy tem  załączam  kw it kasy  N . n a  złożone w niej 
vadium  rs . N. k tó re  w raz ie  n ieu trzym an ia  się 
p rzy  licy tacji sam  odbiorę (lub  o nadesłan ie  na po­
cztę  do N. na  mój koszt up raszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  wpisać m iejsce z a ­
m ieszkania) p isałem  w N . dnia.

(podpisać w yraźn ie  imie i nazw isko.
N a kopercie w ypisać d e k la ra c ja  do k upna  

d rzew a N.
D ek larac je  n ienapisane podług  w zoru lub obej­

m ujące jakiekolw iek  zas trzeżen ia  i w arunki, 
albo n iep o p a rte  kw item  na  vadium , lub wreszcie 
podaw ane po w yw ołaniu licy tacji b ędą  uniew a­
żnione.

W arszaw a d. 28 M arca (9 K w ietnia) 1862 r.

D y rek to r W ydziału ,
•  R zeczyw isty  R ad ca  S tanu , G um iński.

N aczelnik S ekcji K. Janczew sk i.

(N . D . 2312) K o m isja  R zą d o w a  
P rzychodów  i  S ka rb u .

P odaje  do w iadom ości, iż w dniu 3 a ja  (. 
C zerw ca) r. b. o godzinie 12 południow ej w pa 
łacu  rządow ym  przy  ulicy R ym arsk iej, po d  • t 
w m iejscu  je j posiedzeń, odbyw ać się będzie l i ­
cy tacja , przez podanie opieczętow anych dek laracji,
na  sp rzedaż  d rzew a z lasów  rządow ych  Gubernii

(N . D. 2 3 1 4 ) K o m isja  R zą d o w a  
P rzych o d ó w  i  iSkarbu.

P odaje  do w iadom ości, iż w d. 23 M aja  (4  
C zerw ca) r .  b . o g o d z ;nie 12 w południe w pa ­
łacu  rządow ym  p rz y  ulicy R y m a r s k i e j ,  pod  N. 744 
w m iejscu  je j posiedzeń , odbyw ać się będzie licy­
ta c ja  , przez podanie opieczętow anych deklaracji,

na sp rzedaż d rzew a z lasów  rządow ych G u b ern ii 
P ło c k ie j w blizkości rzeki B u g u  po łożonych , a 
m ianowicie z leśnictw a W y szk ó w  z o d p a d k ó #  
p rzy  O b rę b a ch  K om orow o W ic la tk i ,  G ru d e k  i 
L e szc z y d o ł od  ceny szacu n k o w ej rs . 6038 k o p . 
34D.J, w y ra ź n ie  ru b li s reb rem  sześć ty s ięcy  t r z y ­
dz ieśc i ośm  k o p ie jek  trzy d z ieśc i c z te ry  i p ó ł.

K to  w złożonej d ek la rac ji najw yżej nad  s z a c u ­
nek po stąp i u trz y m a  się  przy  kupn ie , g d y ż  l ic y ­
tacji g ło śn e j pom iędzy  w szystk iem i d e k la ra n tam i 
n ie będzie; w  raz ie  w szakże p o d a n ia  jednakow ej 
o fe rty  w dw óch  lub  w ięcej d e k la ra c ja c h , l ic y ta ­
c ja  g ło ś n a  odbędzie  się zaraz  po  o tw arc iu  d e k la ­
rac ji, lecz  ty lk o  m iędzy tem i konkuren tam i, k tó ­
rzy je d n a k o w e  najw yższe o fe rty  p o d a ł’.

U b ie g a jący  się  o nabycie  drzew a, obow iązany 
je s t  złożyć do  K a sy  G łów nej K ró le s tw a  lub  B a n ­
ku  P o lsk ieg o  na  vadium  w g o tow iźn ie . L is ta c h  
Z as taw n y ch , lub  innych  p rocen tow ych  pap ierach  
sk arb o w y ch  rs . 600, i w dow ód teg o  kw it K asy 
n a  w niesien ie  te j sum y  d o łączy ć  do d e k la ra c ji, 
k tó ra  z łożona  być w inna  przed  godziną  12 w dniu 
do lic y ta c ji oznaczonym .

W y k az y  oszacow an ia  i w aru n k i te j sp rzed aży  
p rze jrzane  b y ć  m ogą: w W arszaw ie  w b iu rze  K o­
m isji R ządow ej Przychodów  i S k a rb u , w  R ządzie  
G u b e rn ia ln y m  P ło c k im , o raz  w U rz ę d z ie  leśnym  
W y szk ó w  w w si D ą b ro w a .

M iejscow a s łu żb a  leśna  każdem u z g ła sz a jąc e ­
mu s ię , okaże  drzew o n a  g runcie , k tó re  wolno 
szczegółow o obejrzeć: później bow iem  żadne  r e ­
k lam acje  o n ie d o b o ry , z ły  sza c u n ek  lub  g a tu n e k  
d rzew a, p rz y ję te  n ie  b ędą: a  u trz y m u ją c y  się 
p rzy  kupn ie , c a łk o w itą  na leżność  na  licy tac ji po- 
s tąp io n ą , w te rm in a c h  oznaczonych z ap łac ić  obo­
w iązan y  będzie.

W zó r do d e k la ra c ji,  k tó ra  p o w in n a  b y ć  n a p i­
saną na  pap ierze  stem plow ym  ceny kop . 7 */a, w y­
raźnie , czy sto , bez p rz e k re ś le ń  i podskrobań , z a ­
p ieczętow ana w oddzielnej kopercie , w osnow ie ja k  
następuje:

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  o g łoszen ia  K om isji R ząd . P rz . i Sk . 

z d 14 (2 6 ) M arca  r .  b.  p o d a ję  n in ie jszą  de ­
k larację, iż obow iązu ję  się  k u p ić  d rzew a z od ­
p ad k ó w  K o m o ro w o  W ie la tk i ,  G ru d e k  i L e szcz y - 
dó ł z le śn ic tw a  W y szk ó w  G u b e rn ii P ło c k ie j ,  
za sum ę ry c z a łto w ą  ru b li s reb re m , ( tu  w y ­
p isać  sum ę ofiarow anąi lite ra m i) , p o d d a ją c  się 
wszelkim  o b o w iązk o m  zastrzeżen iom  w  w a ru n ­
k ach  lic y ta cy jn y ch  o b ję ty m , k tó re  mi są  znane  
i te nin iejszem  p rzy jm u ję . P rzy tem  załączam  K w it 
K asy  N . n a  z łożone w niej vad ium  rs . N . k tó re  
w raz ie  n ieu rzy m an ia  się p rzy  licy tac ji sam  od ­
b iorę (lu b  o n ad es łan ie  n a  p o c z tę  do N. n a  mój 
k o sz t u p ra sza m ).

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  (w pisać m iejsce 
zam ieszkan ia) p isa łem  w N . d n ia .

(podpisać w yraźn ie  im ie i n azw isk o ).
Na koperc ie  w yp isać  „ d e k la ra c ja  do k u p n a  

d rzew a N “ .
D ek la rac je  n ien ap isan e  p o d łu g  w zoru  lub  obe j­

m u jące  ja k ie k o lw iek  zas trzeżen ia  i w a ru n k i, albp 
n ie p o p a rte  kw item  na  v ad ium , lub  w reszcie  p o ­
daw ane po w yw ołaniu  licy tac ji, będą  u n ie w a ­
żnione.

W arsz aw a  d . 14 (2 6) M a rc a  1862 r.

Dyrektor W y d zia łu ,
R zeczyw isty  R ad ca  S tanu , G um ińsk i. 

N acze ln ik  S ekcji, K . Janczew sk i.

łacu  rządow ym  p rzy  ulicy R ym arsk iej, pod N r. 
744 w  m iejscu  je j posiedzeń , odbyw ać się będzie 
lic y tac ja , przez podanie opieczętow anych d ek la ­
ra c ji,  na sp rzedaż d rzew a z lasów rządow ych G u ­
bern ii P łockiej w b liskości rzek i B ugu położo­
n y ch , a  m ianow icie z L eśn ic tw a  U drzy n  z o d p ad ­
ków  p rzy  obrębie S m olarn ia  od sum y szacunko­
wej rs . 2007 kop. 1 2 ' / 2 w yraźn ie  rubli srebrem  
dwa tysiące  siedm  kopiejek dw anaście i pół.

K to w złożonej d ek la rac ji najw yżej nad  szacu ­
nek  postąp i, u trzy m a  się p rzy  kupnie, gdyż l ic y ta ­
cji g łośnej po m iędzy w szystk im i d e k la ra n tam i 
nie będzie; w raz ie  w szakże podan ia  jednakow ej 
of r ty  w dw óch lub  w ięcej dek la racjach , lic y ta ­
c ja  g ło śna  odbędzie się z a ra z  po o tw arciu  d ek la ­
rac ji, lecz ty ik o  m iędzy tem i konkuren tam i, k tó ­
rz y  jednakow e najw yższe oferty ' podali.

U b ieg a jący  się o nabycie  d rzew a, obow iązany 
złożyć do kasy  G łów nej K rólestw a lub B anku 
Po lsk iego  na  vadium  w gotow iźnie, L istach  Z a s ta ­
wnych, lub innych procentow ych p ap ie rach  sk a r­
b ow ych  rs . 200 , i w  dowód teg o  kw it kasy  na 
w niesienie te j ,  sum y d o łączyć  do dek laracji, k tó ­
ra  złożona być w inna p rzed  godziną  12tą  w dniu 
do licy tac ji oznaczonym .

W ykazy' oszacow ania i w arunk i te j sp rzedaży , 
p rze jrzane  być m ogą: w W arszaw ie w biurze K o­
m isji Rządow ej Przychodów  i S karbu, w R ządzie 
G ubern ialnym  Płockim  oraz w U rzędzie leśnym  
U drzyn  we wsi Jeg lu .

M iejscow a służba leśna każdem u z g ła sz a jąc e ­
mu się, okaże d rz e w o m  gruncie, k tó re  wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem  żadne re ­
k lam acje o n iedobory, zły szacunek  lub ga tunek  
drzew a, p rzy ję te  nie będą, a  utrzym ujący” się 
przy  kupnie , ca łkow itą  należność na  licy tac ji po- 
s tąp ioną, w te rm inach  oznaczonych zap łacić  obo­
wiązany7 b ęd z :e .

W zór do  dek la racji, k tó ra  pow inna być n a p i­
san ą  na  pap ierze  stem plow ym  ceny kop. 7 ' / 2, w y ­
raźnie, czysto , bez p rzek re ś lać  i po d sk ro b ań , z a ­
p ieczę tow ana  w oddzielnej kopercie, w osnowie 
ja k  następu je:

D e k l a r a c j a .

W sku tek  ogłoszenia K o u is ji Rządow ej P rz y ­
chodów  i Skarbu  z dnia 14 (2 6 )  M arca r. b . po- 
d a ję i n in ie jszą  dek larację , iż obow iązuję się k u ­
pić drzew a z odpadków  p rzy  obrębie  Sm olarn ia  
z L eśn ictw a Udrzyrn G u b e rn ii P łockiej za sumę 
ryczałtow ą  rubli rs . ( tu  w pisać sum ę ofiarow aną 
lite ram i), poddając się w szelkim  obow iązkom  i za­
strzeżeniom  w w arunkach licy ta cy jn y ch  ob ję tym , 
k tó re  m i są znane, i te  nin iejszem  p rzy jm u ję . 
P rzy tem  załączam  kw it kasy  N . na  złożone w ni ej 
vadium  rs .  N ., k tó re  w razie n ieu trzy m an ia  się 
przy’ licy tac ji sam  odbiorę (lub o nad es łan ie  Da 
pocztę do N . na  m ój k o s z t u p ra sza m ).

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  (w pisać m iejsce 
zam ieszkan ia).

p isałem  w N . dnia 
podpisać w yraźn ie  imie i nazw isko, 

kopercie w ypisać „ d e k la ra c ja  do

(i>

(N . D . 2 3 1 3 ) Komisja Rządowa 
Przychodow i Skarbu.

P o d a je  d a  w iadom ości, iż w dniu 23 M aja  (4  
C zerw ca) 1862 r. o g o d z in ie !2 e j w połudn ie  ivpa-

k upnaNa 
drzew a N

D e k larac je  n ienapisane p od ług  w zoru lub  obej­
m ujące jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w a ru n k i, a l­
bo n iep o p arte  kw item  n a  v ad ium , lub  w reście p o ­
daw ane po w yw ołan iu  licy tac ji, b ęd ą  u n iew a ­
żnione.

W arszaw a  dn ia  14 (2 6 )  M arca 1862 r.

D y re k to r W ydziału ,
R zeczyw isty  R adca S tanu , G um iński.

N acze ln ik  S ekcji, Janczew ski.

(N . D . 2 2 3 2 ) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

P o d a je  d o  w iad o m o śc i o sób  in te re s o w a n y c h , 
iż d . 15 (2 7 )  M aja  r .  b . o g o d z in ie  11 z r a n a  
w  b iu rze  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  W a rsz a w sk ie g o  
o d b y w ać  s ?ę b ęd z ie  lic y ta c ja  n a  e n tre p ry z ę  w y ­
k o n a n ia  w g łó w n y m  dom u k a ry  w  W arsz a w ie  
n ie k tó ry c h  re p e ra c ji i sp ra w u n k u  u ten sy lió w .

L ic y ta c ja  p rzez  p o d a n ia  g ło śn e  in  m in u s  za ­
czn ie  s ię  od sumy7 rs . 252 k o p . 78 1/2 a n s z la -  
g iem  o b ję te j. ,

P rz y s tę p u  jący  do lic y ta c ji z ło ż ą  d o w o d y  K asy 
G u b e rn ia ln c j W arsz aw sk ie j, n a  d e p o n o w a n e  
w n ie j v a d ia  p o  rs . 26 g o to w iz n ą  b ąd ź  p a p ie ­
ra m i k re d y to w e in i n a  k a u c je  p rzy jm o w an em u  

B liż sz a  w iadom ość , o w a ru n k a c h  te j  e n tre -  
p ryzy  p o w z ię tą  być  m oże w  b iu rz e  W y d z ia łu  P o ­
lic ji R ząd u  G u b e rn ia lu e g o  w  g o d z in a c h  b iu ­
ro w y c h .

W a rsz a w a  d. 14 (2 6 )  K w ie tn ia  1862 r.
Z  u p o w . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R ad ca  G u b e rn ia n y . K o b y łe c k i .
(1 )  za N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G u ro w sk i.

(N. D. 2 1 1 2 ) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

. Poniew aż cz te ro k ro tn ie  og łoszony te rm in  do 
w ydzierżaw ien ia  przez licy tac je  dochodu z p ro ­
pinacji we w siach: C za rn a  k ry n ica , D ew oniszki, 
K ępiny, Szlajn ie i T rak iszk i, od M ajo ra tu  Jan ó w  
z E k onom ii K a lw arja  odpad łych , spełz ł b ez  sku ­
teczn ie , p rze to  R ząd G pbernialny  podaje  do p o ­
w szechnej w iadom ości, że w dniu  15 (2 7 ) M aja 
r. b. odbędzie się w biurze R ządu G ubern ia ln eg o  
w  S u w ałk ach  nowa licy tac ja  na  w ydzierżaw ien i 
pro 1862/8  pom ienionego dochodu , p o czy n a jąc  od 
sum y rs .  200. .

K ażdy więc m ający  zam iar ubiegan ia  się o tę  
dzierżaw ę winien znajdow ać  się w m iejscu  i t e r ­
minie w yżej w sk aza n y m i zao p a trzo n y :

a) W  św iadectw o kw alifikacyjne p ostanow ieniem  
K sięcia  N am iestn ik a  K rólew skiego z d. 24  S ty ­
cznia 1818 r .  p rzep isane , a w ydane przez N aczel­
n ika  P o w ia tu  w łaściw ego, w ed ług  wzoru p rzez 
K om isję R ządow ą P rzychodów  i Skarbu  pod d . 
4 (1 6 )  W rześn ia  1857 r .  N r. 32192/ 15466  w skaza­
neg o , k tó re  aby  m ogło b y ć  w cześniej rozpoznane, 
ko n k u ren t obow iązany je s t takow e p rzy n a jm n ie j 
na  3 dni przed te rm inem  licy tacy jnym  R ządow i 
G ubernialnem u złożyć.

b )  W  świadectw o kasy  S k a rb o w e j na złożone 
vadium  w kw ocie w yrów nyw ającej */♦ cz ?ści s u ­
m y do licy tacji p rz y ję te j, tudzież w gotow iznę na  
uzupełn ienie tegoż vad ium  w  s tosunku  postąpio- 
nej przez siebie cen y  dz ierżaw nej.

U trzym ujący  się  p rzy  dzierżaw ie obow iązany 
będzie p rzy jąć  ogólne w arunk i p rzez  K om isję R z ą ­
dową Przychodów  i Skarbu  do dzierżaw , tego  ro ­
dzaju  przepisane, k tó re  p re ten d en t w k ażdym  cza­
sie w biurze R ządu  G ubern ia lnego  p rz e jrzeć  
może.

Ż adne zas trzeż en ia  ze s tro n y  ub iega jących  się
0 dzierżaw ę p rzy ję te  n ie będą, dek laracje  p rze to  
ich w inny  być bezw arunkow e, a każdy u trz y m u ­
ją c y  się p rz y  licy tacji staw ić się obow iązanym  
w zględem  R ządu  od d a ty  podpisan ia  p ro tokó łu  
licy tacy jn eg o , pod u tra tą  złożonego vadium  i pod 
rygorem  ogłoszenia  na  je g o  odpow iedzialność n o ­
wej licy tac ji, choćby zaś zatw ierdzen ie  tego  p ro ­
tokó łu , lub  uchylenie go późn ie j ja k  w m iesiąc 
od d a ty  jego  przez K om isję R ządow ą P rzy ch o d ó w
1 Skarbu  n astąp iło  nie będzie  m ógł rościć  z tą d  
żadnej pre tensji.
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Uprzedza się licytantów, aby m iędzy sobą nie- j dostaw ę i urządzenie jednej pom py ssąco-tłoczą- 
dopuszczali się zmowy i udzielania odstępnego i cej, a  4 z m echanizm em  ssącym. V adium  do li. 
dla zmniejszenia korzyści jak ie Skarb osiągnąć ! cytacji w ym agane je s t w kw ocie rs. 105 k . 50, 
zamierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrze- j k tó re  n ieutrzym ującem u się pow rócone będzie,

zaś u trzym ującego się p rzy  en trep ryz ie  pozo­
stanie do skom pletow ania go na  kaucją .

D eklaracje  wyraz'nie, n iesk robane, ani p rze­
kreślane, w szelk ie liczby lite ram i obejm ujące, 
w edle poniżej zam ieszczonego w zoru napisąne 
lak iem  opieczętow ane i do w łasnych  rą k  Na-

żenią tego winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną.

Suwałki dnia 5 (17) Kwietnia 1862 r. 
za G ubernatora Cywilnego,

( 3)  R adca Gubernialny, Lubiński,
za Naczelnika K aacelarji T ry  nisze ws ki.

(N. D. 2185) M agis tra t  Miasta Sto łecznego  
W arszaw y.

P odaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) Maja 
r . b. o godzinie 12 w południe odbędzie się w Sali 
posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje na restauracją lokalu zajm o­
wanego w Ratuszu przez Naczelnika W arszaw­
skiej Policyjnej Komendy z dostawą potrzebnych 
m aterjałów według wykazu kosztów obliczonego 
na rs. 304 kop. 26.

Ma ący przeto zam iar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu w y­
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezyitenta m iasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literam i 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypisać 
przez siebie odstąpiony procent od cen warunkami 
i anszlagiem objętych.

N adto do deklaracji powinien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonomicznej na złożone v a ­
dium w ilości rs. 60, i na koszta ogłoszenia rs. 10 
które nieutrzym ującem u się przy licytacji natych­
m iast zwrócone będą, a takie do których vadium 
nie będzie złożone w kasie Ekonomicznej m. W ar­
szawy i kwit do nich dołączony nie zostanie, przyjęte 
nie będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy ­
tacji, są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne, w W ydziale Administracyjnym.

W arszaw a d, 14 (26) Kwietnia 1862 r. 
p. o* P rezydenta, W oyda.

Naczelnik Kancelarji, Luceński,

W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniej­
szą deklarację, iż podejmuję się restauracji lokalu 
w Ratuszu zajmowanego przez Naczelnika W ar­
szawskiej Policyjnej Komendy i odstępuję od cen 
warunkami i anszlagarai objętych procentów NN. 
(wypisać literam i) poddając się wszelkim obowią­
zkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
vadium rs. 60 i na koszta ogłoszenia rś . dziesięć 
składam.

S tałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisałem  
d n ia . . . .  m ca. . . .  1862 r.

(podpisaś imie i nazwisko)

czeln ika Pow iatu  adresow ane, przyjm ow ane 
będą do chw ili na  pół godziny przed  rozpoczę­
ciem licy tac ji, później złożone lub nie podług 
wzoru nap isane przyjęte nie będą.

Bliższe warunki tej entrepryzy przejrzane być 
mogą każdodziennie wyjąwszy, dni św iąteczne w 
biurze Naczelnika Powiatu w m. Opocznie.

W zór do deklaracji.

W skutku ogłoszenia N aczelnika Powiatu Opo­
czyńskiego z d. 3 (1 5 ) Kwietnia 1862 r. N. 5408 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuje się po­
djąć entrepryzy wyreperowania 4ch studzien w 
mieście Opocznie istniejących za sumę rs. (tu  wy­
pisać i wyraźnie literam i za jaką  podejmuję się 
entrepryzy) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
zaświadczenie kasy N. na złożone vadium rs. 105 
kop. 50 wynoszące dołączam, które w razie nieu 
trzym ania się na licytacji sam odbiorę (lub o k tó ­
rego w razie nieutrzymania się, odesłanie pocztą 
do N. na mój koszt upraszam ) stale moje zamiesz­

anie jes t (wypisać miejsce zamieszkania) Pisałem 
w N. dnia N . mca N. 1862 r.

(podpis wyraźny z imienia i nazwiska) 
Opoczno d. 3 (15) Kwietnia 1862 r. 

Leskiewicz

(N . D. 2169) M agistrat  Miasta S to łecznego  
Warszawy-

W  sku tek  resk ryp tu  Komisji Rządowej Spraw 
W ew nętrzych z d. 7 (19) L istopada r . z. Nr. 
17 ,725/28 ,494, podaje do pow szechnej w iado- 
ści, że w dniu  7 (19) M aja r. b. o godzinie 12 
w  połudn ie pu n k tu a ln ie  odbędzie się w Sali po­
siedzeń M agistratu , licy tac ja  i u m inus przez 
opieczętow ane deklaracje  na  reperacją bud m iej­
sk ich  pod Nr. 168/9 narożnie przy u licy  Pod 
w al i G ołębiej w W arszaw ie położonych, z do­
staw ą potrzebnych m aterjałów  w edług w ykazów  
kosztu  obliczonego na  rs. 253 kop. 89 1/2, m a­
jący  przeto zam iar ub iegania się o pow yższą en ­
trep ry zę , m ogą złożyć w dniu i m iejscu wyżej 
oznaczonym na ręcep . o. P rezyden ta  M iasta op ie­
czętow ane deklaracje, podług wzoru niżej za ­
m ieszczonego, a  w tych w yraźnie literam i bez 
skrobania, popraw ek i przekreśleń w ypisać przez 
siebie u stąp iony  procent od cen w arunkam i ob 
ję ty c h , nad to  do dek laracji dołączony być wi­
n ien  kw it Kasy Ekonom icznej m iasta W arszaw y 
n a  złożone w tejże vadium , w ilości rs. 30 i ko 
sz ta  ogłoszenia licy tacji rs. 10, k tó re n ieutrzy  
m ującem u się przy licy tacji, na tychm iast zw ró­
cone zostaną.

O strzega się w yraźnie, że deklaracje nie po 
d łu g  wzwru sp isane  i do k tó ry ch  vadium  nie 
będzie złożone w Kasie Ekonom icznej i kw it 
do n ich  dołączony nie zostanie, p rzy ję te  nie bę­
dą. In n e  w arunk i dotyczące w mowie będą cci 
licytacji i wykaz kosztów je s t do przejrzenia 
każdodziennie wyjąwszy dni św iątecznych w W y­
dziale A dm inistracyjnym .

W arszaw a d. 12 (24) K w ietn ia  1862 r. 
p . o. P rezydenta, W oyda.

(2 ) N aczeln ik  K ancelarji, L uceński.

W zór do dek laracji.

W skutek  ogłoszenia z dnia . . .  podaję niniej 
szą d ek la rac ję , iż podejm uję się reperacji bud 
m iejskich przy ulicy Podw ale i G ołębiej w W ar 
szawie po łożonych i odstępuję od cen w arun 
kam i licy tacy jnerai objętych procentów  N. (wy 
p isać  literam i) poddaję się wszelkim obowią 
zkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyj 
nych ob jętych . Kwit n a  złożone vadium  w ilo 
ści rs. 30 i koszta ogłoszenia rs. 10 składam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. P isałem  
d n ia N.

(podpisąć imie i nazw isko.)

(N. D . 1978) D yrekcja  Szczegółoio a 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii Lubelskiej w Lublinie.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na za­

sadzie a r t. 7 postanow ienia Rady A dm inistra  
cyjnej z d. 28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 roku 
i upow ażnienia przez D yrekcją G łów ną udzielo 
nego; dobra  ziem skie Bzowiec lit. A . z przyle 
głościam i i przynależytościam i po łożone w Ogu 
i Pow iecie K rasr.ystaw skim  G ubernii Lubelskiej, 
zalegające w ra tach  T ow arzystw u Kredytowem u 
Ziem skiem u należnych, w sum ie rs. 1200, wy 
staw ione są na  sprzedaż przym usow ą przez li 
cytację publiczną.

Przedaż odbyw ać się będzie w  obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 2 (14) L isto p ad a  
r. b. poczynając od godziny 10 z ran a  w K an 
celarji hypoteeznej E e lik sa  W asiutyńskiego 
R e jen ta  K ancelarji Z iem iańskiej G ubernii Lu 
bełskiej w mieście L ub lin ie  przy ulicy Rynek 
pod N r, 1 przed tymże Rejentem , lub innym  któ 
ry b y  go zastępow ał.

V adium  do licy tacji oznaczone jes t w sumie 
r s . 2100 w gotow iźnie lub w L istach  Zasta 
w n y ch  z w łaściw em i kuponam i.

L c y ta c ja  rozpocznie się od sum y ru b . sreb 
9349 kop. 37 1/2.

W arunki licy tacy jne są do p rze jrzen ia  w w ła 
ściwej księdze w ieczystej i w biurze D yrekcj 
Szczegółow ej.

L u b iln  d. 9 K w ietnia 1862 roku.
Prezes B ieliński.

(2) P isarz , Pom orski.

(N. D. 2 1 9 1 ) Nacze lnik  Powiatu  
Opoczyńskiego.

P odaje do powszechnej w iadom ości, że w dniu 
11 (23) Maja r . b. w biurze N aczeln ika  Pow iatu  
O poczyńskiego odbyw ać siębędzie p u b lic z n a  
in  m inus przez opieczętow ane dek laracje  licy­
tac ja  na  podjęcie się en trepryzy w yreperow a­
n ia  4 studzien w mieście O pocznie istn iejących , 
n a  k tó rą  k osz ta  są zatw ierdzone w  sum ie rs. 
2107 k. 83 '/ j ,  w yraźnie rubli srebrem  dw a ty ­
siące sto  siedm , kopiejek  ośm dziesiąt trzy  i pół 
po strącen iu  je d n a k  z takow ej kw oty  rs. 1052 
kop . 37 f/.2» w yraźnie rub li srebrem  tysiąc p ięć ­
dziesiąt dw a, kop ie jek  trzydzieści siedm i pó ł, 
k tó ra  z  mocy R esk ry p tu  Komisji Rządowej 
Sprąw  W ew nętrznych  z d n ia  24 S-tycznia (5 
L utego) r. b. Nr. 23297/36875 i zatw ierdzone­
go anszlagu w yp łaconą zostan ie  fabryce Ma­
chin  A ndrzeja h rab i Zam ojskiego i współki za

s ta ł n a  dzień 2 (14) M aja r . b . godzinę 5 po 
p o łu d n iu , licy tacja  pow yższa odbyw ać się bę­
dzie in m inus w K ancelarji D om u P rz y tu łk u  i 
P ra cy  najprzód przez dek larac je  na  stem plu 
ceny kop. 7 I j2  sp isane, a  następn ie  g łośna  od 
podw yższonego p raetium  rs. 9 kop. 50 za j e ­
den sążeń, p rzystępu jący  do licy tacji zaopatrze­
ni być w inni w vad ium  rs. 50. In n e  w arunk i 
przejrzane być  m ogą każdodziennie w K ance­
larji m iejscow ej.

W arszaw a d. 1 M aja 1862 r.
(3) P rczydujący , H em pel.

(N . D. 2325) KoManĄupb I I t . incceAbCfyp?.- 
cku ? o  1Tbxomya?o I Io .ma.

OotBlM HClT , HTO BBl3peilHO!Vl7» Mllt. TIO/IKy 
6y4yiT> n poH 3»e /(em .i  r o p n i  26, a n e p e ro p w -  
Ka 29 MHc.ia c e r o  M Ucana  na u o c T a u K y  Muca 
AAH HIIHU1HXT, M m m m ,,  w e / ia io rn ie  y i a c T B o -  
n a iB  i»7> TopraxT» n p u r / t a m a f o r e n  npHÓwrr, 

noyłKonyio Kaiute.iHpiio m» CanemmiCKie 
K a3ap.M ł»I BhlLlie 03IiaMaiJlłMXT> MIIC/IT*.

B apm aua  Aiipe.n i 22 411H 1862 r.
TI O /I K O B U H K7>, roilBa.lBTT,.

Szliselburski piechotny pułk kw aterujący w ko­
szarach Sapierzyńskich, (na Zakroczymskiej uli- 
icy .) —Uprasza życzących na 26 i 29 Kwietnia (8 
i 11 Maja) b. r. o godzinie 9 rano wziąść podrad 
na dostawienie wołowego mięsa na żywność żoł­
nierzy, od d. 1 (1 3 ) Maja do d. 1 (1 3 ) W rześnia 
r. b., po cenie za pud jak  kto zgodzi się.

W arszawa d. 22 Kwiet. (4 Maja) 1862 r.
Pułkownik, Gonwalt.

(N. D. 2189) Naczelnik Powiatu  
H rubieszowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w b iu ­
rze Naczelnika Powiatu Hrubieszowskiego w dniu 
15 (27) Maja 1862 r. od godziny 8ej do 11 ej 
z rana odbywać się będzie in minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji na 
entrepryzę reperacji Kościoła i osztachetowanie 
cmentarza kościelnego r. 1. w m. Uchaniach od su­
my anszlagowej rs. 964 kop. 77 1/2 Każdy zatem 
m ający cbęc podjęcia się tej entrepryzy obowią­
zany w miejscu i czasie oznaczonym złożyć swą 
deklaracją podług niżej zamieszczonego wzoru 
spisaną przy dołączeniu vadium 1/4 część sumy 
anszlagowej w ilości rs. 241 kop. 19 114 w go­
towiźnie lub listach zastawnych, które nieutrzy- 
m ającemu się przy licytacji zwrócone zostanie, 
o innych warunkach w każdym czasie wyjąwszy 
św iąt w biurze Naczelnika Powiatu wiadomość 
po wziąść można.

W zór do deklaracji,
W skutek  ogłoszenia z dnia 11 (23) Kwietnia 

b r. N r. 6460 podaję niniejszą deklarację, iź obo­
wiązuję się entrepryzy reperacji kościoła osztache 
tow ania cm entarza kościelnego r . 1. w mieście 
U chaniach  podług p lanu  i anszlagu przez Komisję 
R ządow ą W yznań  Religijnych i O św iecenia P u ­
blicznego pod dniem  11 (23) S tyczn ia  1862 r. 
zatw ierdzonego za sumę (tu w ypisać lite ram i) 
poddając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże­
niom  w w arunkach  licy tacy jnych  objętym .

V adium  w goto  wiz nie lub L istach  Z isia w nych 
w  ilości rs. 241 k . 19 1/4 sk ładam , k tó re  w ra ­
zie n ieu trzym ania się p rzy  licy tacji sam odbio­
rę , lub o przesłanie takow ego na  pocztę N . u p ra ­
szam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  w N. 
dn ia  N m iesiąca N. roku  1862 r.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko.)
Hrubieszów d. U  (23) K w ietnia 1862 r.

B M achnicki.

(N . I). 2139) N a c ze ln ik  Z a k ła d ó w
G ó rn ic zy c h  O k rę g u  /za c h o d n ie g o .

Podaje do wiadomości publicznej, iż z mocy 
reskryptu W ydziału Górnictwa z d. 10 (22) M ar­
ca r  b. Nr. 6041 odbywać s ę będzie w biurze 
Okręgu w Dąbrowie w dniu 3 (15) Maja r. b. 
o godzinie lOej z rana Lcytacja in minus przez 
deklaracje opieczętowane na  wypuszczenie w e n ­
trepryzę rozprzestrzenienia domu Nr. 125 przy 
ulicy MarceUi w kolonii H uta Bankowa pod wsią 
Dąbrową położonego, a mianowicie: na wykonanie 
robót i dowóz m aterjałów  wynoszące podług an­
szlagu zatwierdzonego sumę rs. 466 kop. 8 J/4 
oprócz których Górnictwo doda w naturze ma- 
te rja ły  wartości rs. 191 kop. 53, to jes t drzewo, 
tarcice, gwoździe, żelazo, szkło, cegłę, i wapno.

Każdy więc m ający chęć podjęcia się tych  ro ­
bocizn zechce najpóźniej na pół godziny przed 
terminem licytacji podać deklarację na papierze 
stemplowym ceny kop. 15 podług wzoru niżej 
domieszczonego i do n ej dołączyć kw it na zło­
żone w kasie Górniczej w Dąbrowie kwoty na 
kaucją rs. 93 i na koszta ogłoszeń rs. 10.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Z okładów G ó r­

niczych Okręgu Zachodniego z d  5 (17) Kwietni- 
r. b. N r. 1913 podaję niniejszą deklarację, iż po­
dejmuję się wykonać roboty i dowieść m aterjały 
przy rozprzestrzenieniu snm N r. 125 w Hucie 
Bankowej Dąbrową podług planów i anszla- 
gów zatwierdzanych za sumę (tu  wypisać li­
czbą i literami żądaną sumę) podddaję się wszeT 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonem przezemnie odczyta­
nych i podpisanych.

Kwit kasy D ąbrow skiej na złożone kwoty rs . 
93, na kaucję i rs . 10 na  koszta ogłoszeń dołą­
czam, które wrazić nieulrzymaui.i się przy licy­
tacji sam lub przez umocowanego N. odbiorę.

Stałe zamieszkanie moje jes t w N. w Powiecie 
N. Gubernii N.

Pisałem w N. dnia i miesiąca . . 1862 roku 
podpisać imie i nazwsiko.

Deklaracje winny być pisane wyraźnie i czy­
telnie bez żadnych przekreśleń i skrobań, gdyż 
przeciwnym  razie lub później podane ja k  te r ­
min wyznaczono i nie podług formy wskazanej 
przyjęte nie będą.

AVarunki do powołanej licytacji przejrzane być 
mogą w biurze Górniczem w Dąbrowie codziennie 
w godzinach służbowych wyjąwszy św iąt uroczy­
stych.

D ąbrow a dnia 5 (17) Kwietnia 1862 r.
Hempel.

(N  D. 2322) P isarz  T rybuna łu  Cywilnego  
Gubernii  W a rsza w sk ie j  w W arszawie .

S tosow nie  do art. 682 K .P . S. w iadom o czy­
ni, iż n a  żądanie T eresy  L eszczyńskiej panny  
doletniej z pracy  rą k  utrzym ującej się, w W ar­
szawie pod N r. 145 zam ieszkałej a  zam ieszka­
nie praw ne do nin iejszego interest? i całego po ­
stępow ania subhastacy jnego  u Teodora Ł ąck ie­
go P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cyw ilnym  G uber­
ni; W arszaw skiej w W arszaw ie, przy  ulicy Śto- 
Je rsk ie j pod Nr. 1775 w W arszaw ie m ieszkają­
cego, obrane m ającej, w poszukiw aniu  sum yrs. 
206 z procentem  praw nym  od dn ia  2 2 S ierpnia 
(3 W rześnia) 1861 r. liczącym , oraz kosztów  
egzekucyjnych od F ran c iszk a  i F ran c iszk i m a ł­
żonków Iw ińsk ich  w łaścicieli kolonii Nrem  37 
oznaczonej, we wsi Woli pod W arszaw ą w O k rę­
gu  Pow iecie i G ubernii W arszaw skiej położo­
nej; tam że zam ieszkałych , p ro tokółem  Antonic- 
go-O nufrego S zadkow skiego  K om ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk iego  w d 
29 L istopada (11 G rudnia) 1861 r. sporządzo- 
nyin, w drodze sądowej przym uszonego w yw ła­
szczenia za ję tą  i zaaresztow aną została:

K O L O N I A ,

(N. D. 2225) U rząd  L eśn y  Kozienice.
Podaje do wiadom ości, iż w sku tek  R eskryp tu  

R ządu G ubern ia lnego  Radom skiego z dnia 5 
(17) M arca r. b. N r. 66898 w dn iu  10 ( 22) 
M aja r. b . od godziny  11 przed południem  od­
byw ać się będzie w biurze U rzędu L eśnego  Ko­
zienice w e wsi A ugustow ie (Pó łb o rze) pod Ko­
zienicam i, g ło śna  in plus licy tac ja  na  sprzedaż 
d rzew a w yciętego na  lin ijach  przy  ro zg ran icze­
niu sporu  granicznego pom iędzy lasam i R ządo- 
wemi S traży  G rabow y las, a  dobram i p ryw a- 
tnemi Bobrow niki i M agnuszew , zaczy n a jąc  od 
zniżonego szacunku o 1/3 cześć czyli od sum y 
rs. 154 kop. 30.

Każdy przystępujący do licy tac ji, obow iąza­
ny złożyć 11a vadium  1/10 część sum y szacun­
kow ej.

O innych  w aru n k ach  dow iedzieć się m ożna 
w  K ancelarji U rzędu L eśuego w godzinach 
b iurow ych prócz dni św iuteczuych i galow ych. 
A ugustów  d. 23 M arca (4 K w ietn ia) 1862 r. 
(2) N adleśniczy, Jeżow ski.

(N. D . 2243) Rada Opiekuńcza Domu  
Przytu łku i Pracy.

Podaje do wiadom ości, że z pow odu niedoj- 
ścia do sk u tk u  licy tacji na  dostaw ę 60 sążni 
kubicznych drzew a sosnowego na opał, pow tór­
ny  term in  do odbycia takow ej naznaczony  zo-

Nr. 37 oznaczona, we wsi W oli p o d  W arszaw ą 
w  O kręgu  Pow iecie i G ubernii W arszaw skiej, 
w parafii W olskiej, pod jurysdykcją  Sądu P o­
koju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W ydziału I. 
w gm inie Czyste położona, praw em  w ieczysto- 
em titeutycznego posiadania do egzekw ow anego 
F ran c iszk a  Iw ińskiego należąca, w posiada iiu 
i użytkow aniu  w spółegzekw ow anych m ałżon­
ków Iw ińsk ich  zostająca, w edle konsensu  przed 
M arcelim  Zielińskim  Rejentem K ance la rji Z ie­
m iańskiej G ubernii W arszaw skiej w W arszawie 
w d. 14 (26) P aździern ika 1849 r. zeznanego, 
samemu Franciszkow i Iw ińskiem u nad  <na, ogól­
nej pow ierzchni g ru n tu  łokci kw adratow ych 
37,290 zaw ierającą, z którego to  g ru n tu , czyn­
szu rocznego zw y k led n ia  11 L is to p ad a , emfite- 
u tyczny posiadacz ma obow iązek op łacać  dzie­
dzicom dóbr W ielka  W ola i Czyste po rs. 34 
kop. 18, licząc w tę o p ła tę  p rzynależną z g ru n ­
tu  tego dziesięcinę, zaś wedle św iadectw a współ­
dziedzica i A d m in istra to ra  tych  dóbr F elic jan a  
B iernackiego d . 3 G rudnia 1861 r. udzielonego 
rzeczeni posiadacze zajm ują g run tu  pow ierzchni, 
41,762 łokci kw adr., z k tórego rocznie po zip. 
255 g r. 6 op łacać m ają obow iązek.

Na gruncie  tej kolonii egzystują następujące 
zabudow ania:

1. Dom z drzew a w słupy, gontam i k ry te  
z kom inem  m urow anym .

2. Zabudow anie z drzew a w słupy  deskam i 
k ry te , na sta jenkę i obórkę przeznaczone.

3. P iw n ica  w ziemi, ziem ią po k ry ta , dalej 
ogródek, k ilkunastu  drzew kam i obsadzony.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i zaare­
sztowanej kolonii znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego 
Patrona przy Trybunale Cywilnym Gubernii W ar­
szawskiej w Warszawie, w W arszawie pod Nr. 
1775 mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i w arun­
ki sprzedaży w Kancelarji T rybunału tutejszego 
w Wydziale I złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Jakóbow i Kwiatkowskiemu Pisarzowi S ą ' 

du Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydzia­
łu I. w W arszawie pod Nr. 1767 urzędującemu, 
na ręce własne.

2. Adamowi Biernackiemu Wójtowi gminy 
dóbr Wielka Wola i Czyste w Okręgu W arsz a ­
wskim Gubernii W arszawskiej położonych, w do­
brach Czyste urzędowanie m ające na ręce w ła­
sne.

Obudwom dnia 22 Grudnia 1861 (3 Stycznia 
1862 r.)

W niesione do księgi wieczystej dóbr Wola i 
Czyste w Okręgu W arszawskim położonych do 
których zajęta kolonia należy w Warszawie dnia 
28 Grudnia (9 Stycznia) 1861^2 r., a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału tutejszego, na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w arun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicznej 
T rybunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej 
w W arszawie w W ydziale I . w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi­
nie 10 z rana dnia 1 (13) Marca 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Patron przy Trybunale Cywilnym Gubernii Waz 
szawskiej w Warszawie, którego zamieszkanie 
je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 10 (22) Stycznia 1862r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej dnia 
11 (23/ Stycznia 1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w  dniach 1 (13) M arca 15 (27) 
M arca 1862 r. i 29 M arca (10 K w ietn ia) 1862 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i w arunków  
sprzedaży kolonii N r. 37 oznaczonej we wsi 
Woli pod W arszaw ą położonej T ry b u n a ł tu te j­
szy w yrokiem  daty  29 M arca (10 K w ietnia) 
1862 r. zapad łym  term in do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonej kolonii w yznączył na 
dzień 10 (22) M aja 1862 r .  godzinę 10 rano, 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cyw ilńcgo G ubernii W arsza­
w skiej w W arszaw ie w W ydziale I. pod 549 
przy ulicy D ługiej.

L ic y ta c ja  w term inie przygotow aw czego przy­
gotow aw czego przysądzenia zacznie się od su ­
m y rs. 900 jak o  szacunku przez pop iera .ącą  
sprzedaż podanego, zaś w term inie o sta teczne­
go przysądzenia zacznie się od 2ju  części s z a ­
cunku  przez biegłych wynaleść się m ianego.

W arszaw a d . 11 (23) K w ietnia 1862 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca D w oru, Zgórski.

żnieniem  m ęża sw ego działającej, czyli obojga 
m ałżonków  G artner w  W arszaw ie pod N r. 1362 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie p raw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subbastacyjne- 
go u T eodora Łąckiego P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale C yw ilnym  G ubernii W arszaw skiej w  W ar­
szawie, w W arszaw ie p rzy  ulicy S-to Je rsk iej 
pod N r. 1775 zam ieszkałego, ob rane m ających 
w poszukiw aniu  sum y rs. 2250 z procentem  
5°/0 od d. 9 ( 21) L ip ca  1860 r . i kosztam i od 
Jó z efa  M ierzejew skiego oby w ate la  i w łaściciela 
dóbr ziem skich O brąb lit. B. w Ogu i Pow iecie 
S tan isław ow skim  G ubernii W arszaw skiej poło­
żonych tam że zam ieszkałego, p ro tokó łem  A nto- 
niego-O nufrego Szadkow skiego K om ornika przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w d.
3 (15) L is to p ad a  1861 r. sporządzonym  w dro­
dze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia z a ­
ję te  i zaaresztow ane zostały:

D obra Z iem skie O brąb li t  B. 
w  O kręgu  i P ow iecie S tan isław ow skim  G u b er­
nii W arszaw skiej, w ju rysdykcji Sądu Pokoju 
O gu S tan isław ow skiego w  gm inie O brąb p o ło ­
żone, praw em  w łasności do Józefa  M ierzejew ­
skiego należące, w dzierżaw iłem  pasiadan iu  T eo ­
do ra  C zarnow skiego na la t dw a łączn ie  z dobra 
mi O brąb lit A zaczynając od d. 12 (24) C zer­
w ca 1861 r  za rs. 600 zgóry za rok  pierw szy 
o p łaconą z obu tych dóbr łączn ie  ugodzoną su ­
mę, na zasadzie k o n trak tu  przed Janem  J a s iń ­
skim Rejentem  w d . 16 (28) C zerw ca 1861 roku 
zaw artym  zostające, poszukiw aną w ierzytelno  
ścią hypotecznie obciążone.

N a gruncie ty ch  dóbr znajdu ją  się nas tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1. C zw oraki z d rzew a w słupy  i w węgieł 
słom ą k ry te .

2. C hlew ek  z drzew a w  słupy  słom ą kry ty .
3. S todo ła w polu o 2cli k lep iskach  z drzew a 

w słupy bez drzwi i dachu  niedokończona.
4. O bora czyli zrąb  do takow ej z drzew a w 

s łupy  bez dachu .
5. S tudn ia  balam i cem brow ana z żurawiem  

poniew aż znaczna część tych  dóbr zosta ła  roz- 
kolonizow aną, przeto  m ała część g ru n tu  pozo­
sta ła  do dw oru i ta  mimo dzierżaw y w wieczy­
stą  dzierżaw ę H uidzie W ein ach t za o p ła tą  ro­
czną po rs. 112 k . 75 w ypuszczoną została.

Z nom enklatury  K arolinów  stosow nie do kon­
tra k tu  przed K uczborskim  Rejentem  dnia 24 L u ­
tego (8 M arca) 1861 r. zdziałanego , koloniści j 
z im ion i nazw isk  o raz ilości posiadanego g ru n ­
tu  tudzież uiszczania o p ła ty  są w akcie  zajęcia 
w ym ienieni.

Z nom enk la tu ry  D w orczysko stosownie do 
k o n tra k tu  przed Sobieskim  R ejentem  Ogu S ta ­
nisław ow skiego w d. 12 (24) M arca 1847 r. ko 
loniści z im ion i nazw isk  oraz ilości p o siad an e­
go g ru n tu  tudzież u iszczan ia  op ła ty  są w ak c ie  
zajęcia wymienieni.

D ochód z tych  dóbr wynosi:
1 . Z O brębu lit. B . czynsz rs. 212 kop. 75, 

2. z K aroli now a rs. 180 kop 1; z D w orczy- 
sk a  rs. 132 kop. 60, ogółem  rs. 425 kop. 36.

G run ta  A nton iego  S trągow skiego  w tery to - 
rjum tych dóbr położone są  w akcie  zajęcia wy­
m ienione.

Obszerniejsze opisanie po wyż zaję tych  i za­
aresz tow anych dóbr znajduje się w akcie za ję ­
ci a u sprzedażą dyrygującego T eodora Ł ąck ie­
go P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  C yw ilnym  G ubern ii 
W arszaw skiej w W arszaw ie pod Nr. 1775 z a ­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki p rze- 
daży w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego w W y­
dziale I. złożono, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1. Józefow i Siwickiem u P isarzow i Sądu P o ­

koju O kręgu  Stanisław ow skiego w mieście R a ­
dzym inie urzędującem u na  ręce w łasne.

2. Janow i Jastrzębsk iem u  W ójtowi gm iny 
O brąb w tychże dobrach część lit. A. urzędu ją­
cemu i zam ieszkałem u na  ręce w łasne , obu- 
dwóm dnia 11 (23) G rudnia 1861 r.

W niesiono do księgi wieczystej pow yż za ję ­
tych dóbr w W arszaw ie dnia 21 G rudnia 1861 
roku  (2 S tycznia) 1862 r., a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ali w K ancelarji Trybu- 

j na łu  Cywilnego na  ten cel utrzym yw anej w pi­
sane zosta ło .

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji p u ­
blicznej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubernii Wav- 
szaw sk'ej w W arszaw ie w W ydziale I. w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy u licy  D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ran a  d n ia ł  (13) M arca 
1862 r .

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eo d o r Ł ącki 
P a tro n , którego zam ieszkanie jes t wyżej wska­
zane.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) S tycznia 1862 1*.
Radca D w oru , Z g ó rsk i.

W ywieszono na tablicy  w Sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego G uber.iii W arszaw skiej 
w W arszaw ie dnia 5 (1 7 ) S tyczn ia  1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dn iach  1 (13) M arca, 15 (27) 
M arca i 29 M arca (10 K w ietn ia) 1862 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i w arunków  sp rze­
daży dóbr ziem skich O brąb lit. B. w Ogu S ta ­
n isław ow skim  G ubernii W arszaw skiej położo­
nych , T ry b u n a ł Cyw ilny tu tejszy  w yrokiem  da­
ty 29 M arca (10 K w ietn ia) 1862 r. zapadłym , 
term in  do przygotow aw czego przysądzenia rz e ­
czonych dóbr O brąb l it  B. wyznaczył n a  dzień 
10 (22) Maja 1862 r. godzinę 10 rano, k tó ry  się 
odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
na łu  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej w W a r-  
szawie w  W ydziale I. pod N r. 549 przy ulicy 
D ługiej. L icy tacja  w term inie przygotow aw cze­
go przysądzenia zacznie się od sum y rs. 3000, 
jak o  szacunku przez popierających sprzedaż p o ­
danego, zaś w term inie ostatecznego przysądze­
nia zacznie się od 2/3 części szacunku  przez b ie ­
g łych  w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 11 (23) K w ietnia 1862 r.
P isarz  T rybunału , R. D. Z górski.

3. Oficyna murowana parterowa o jednym ko­
minie murowanym dachówką kryta.

4. Zabudowąnie drewniane gontami kryte, mie­
szczące w sobie komórki.

5. Kloaka ź desek deskami kryta.
6. Przystaw ka drew niana z desek.
7. Gołębnik drewniany z desek deskami kryty, 

m ający stanowić własność W awrzeńca Szelążek 
lokatora.

8 . P ark an  drewniany z desek w słupy.
9. S tudnia drzewem cembrowana z żurawiem.
10. Podwórze nie brukowane długie około lok. 

20 , szerokie około łok. 76.
11. Gruntu ornego z tyłu posesji około mórg 

2 , czyli dziesiatyn miary rosyjskiej 1.
Pomiędzy gruntem  a Ł ąką jest jeziorko czyli 

sadzawka do W isły w padająca wszerz zajętej 
posesji.

Narzędzi do gaszenia ognia do g runtu  przyw ią­
zanych, niema żadnych prócz 2ch drabin.

Lokatorów jes t 14 z imion, nazwisk, oraz opła­
tę należność komornianą uiszczających, w akcie 
zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Jana  Jędrzejew i- 
cza Patrona przy Trybunale tutejszym  w W ar­
szawie pod Nr. 489 lit. B. przy ulicy Długiej mie­
szku jącego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze­
daży w Kancelarji T rybunału tutejszego w W y­
dziale I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Teodorowi Andrault Prezydentowi m. 

W arszaw y w W arszawie pod N r. 462 urzędu­
jącem u, na ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż 
M agistratu .

2. Ju lian o w i K noff P isarzow i Sądu Pokoju  
O kręgu i m iasta W arszaw y W ydziału I II . w W ar­
szaw ie pod N r. 1337 urzędującem u, n a  ręce 
w łasne.

O budw om  d. 6 (1 8 ) S tyczn ia  1862 1:
W niesione do księgi w ieczystej pow yż zaję­

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie  dnia 11 (23) 
S tyczn ia 1862 r., a w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w  K ancelarji T rybunału  tutejszego 
n a  ten  cel u trzym yw anej w pisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w arun­
ków  sprzedaży, odbędzie się na audjencii pub li­
cznej T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw- j 
skiej w  W arszaw ie w W ydziale I. w miejscu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 
549 o godzin ie 10 z ran a , dnia 19 (31) Marca 
1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie J a n  Jęd rze je - 
wicz P a tro n  przy T ryb u n a le  tutejszym  którego 
zam ieszkanie je s t w yżej w skazane.
W arszaw a d 25 S tyczn ia  (6 L utego) 1862 r.

R adca  D w oru, Zgórski".

W yw ieszono na tab licy  w  sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cyw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie dn ia  25 S tycznia (6 L utego) 
1862 r.

R adca  D w oru, Z górski.
P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru objaśnień 

i w arunków  sprzedaży powyższej nieruchom ości, 
T ry b u n a ł w yrokiem  w dniu 16 (28) K w ietn ia 
1862 r. w ydanym  term in do przygotow aw czego 
przysądzen ia rzeczonej nieruchom ości na  dzień 
7 (19) M aja 1862 r. godzinę lOą z rana  w m iej­
scu posiedzeń tegoż T rybunału  w W ydziale I. 
w yznaczył. W term in ie  tyra licytacja zacznie się 
od sumy rs 2,000 k tó rą  popierająca sprzedaż 
J u lja  A nkudow icz podaje, lub od 2j 3 części 
w artości przez biegłych w ynaleźć się m ianej

W arszaw a d. 21 K w ietnia (3 M aja) 1862 r.
Radca Dworu, Z górski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie d. 30 Grudnia (11 S tycznia) 1861/2 r.

Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 1 (13) M arca) 15 (*27) 
Marca i 29 M arca (10 K w ietn ia) 1862 r. trzech 

publikacji zbioru objaśnień i war unków sprzedaży 
Nieruchomości N . 39 w Pradze przy W arszawie 
położonej. Trybunał Cywilny tu tejszy  wyrokiem 
daty  29 Marca (10 Kwietnia) 1862 r . zapaoły te r ­
min do przygotowawczego przysądzenia oznaczonej 
Nieruchomości wyznaczył na dzień 10 (22) Maja 
1862 r. godzinę 10 rano k tóry  się odbędzie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego G u­
bernii W arszawskiej w W arszawie w Wydziale L 
pod N. 549 pczy ulicy D ługiej. L icytacja w t e r ­
minie przygotowawczego przyisądżenia zacznie 
się od sumy rs. 1000 jako szacunku pzez popiera­
jącego sprzedaż podanego zaś w term inie o sta te ­
cznego przysądzenia zarzuie się od 2/ 3 części s z a ­
cunku przez biegłych wynaleźć się mianegp.

W arszaw a d. 11 (23) K w ietnia 1862 r.
P isarz  Trybunału.

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 2324) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii l Warszawskiej 10  W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P. S. w iadom o czyni: 
iż na  żądan ie  M elanii z W ierskich  G artn e r  A n ­
toniego G iirtner u rzęd n ik a  Komisji S praw  W e­
w nętrznych  m ałżonki, w asystencji i za upow a-

(N , D. 2326) P isarz  Trybunału Cywilnego  
Gubernii  W a rszaw sk ie j  w Warszawie.
Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czyni, 

iż na żądanie Ju lji z Brajewiczów Jakóba A n­
kudowicz obywatela małżonki w asystencji tegoż 
męża czyniącej, z własnych kapitałów utrzymu- 
jącej się, w W arszawie w Rynku Starego Miasta 
pod Nr. 68 mieszkającej, zamieszkanie zaś p ra­
wne do tego interesu i całego postępowania sub­
hastacyjnego takoż w W arszawie przy ulicy D łu­
giej pod N r. 489 lit. B. u Ja n a  Jędrzejewicza 
Patrona przy Trybunale tutejszym  obrane m ają­
c e j  w poszukiwaniu sumy rs. 150 i rs . Iu95, 
czyli ogólnej kwoty rs. 1245 z procentem od dnia 
16 (28) L istopada 1860 r. liczyć winnym, od J a ­
na Kondrackiego obywatela i właściciela nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 3051 położonej, 
tamże mieszkającego, protokółem Stanisława 
Skierkowskiego Komornika przy Trybunale tu te j­
szym w dniu 2 (14) G rudnia 1861 r. sporządzo­
nym, zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOM OŚĆ.

w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr. 
3051 w gminie M agistratu m iasta W arszawy w o- 
brębie Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy 
Wydziału III. w Cyrkule 9 Policji W ykonawczej 
i Administracyjnej na gruncie emfiteutyczDym po­
łożona, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika J a n a  Kondrackiego należąca, w posiada­
niu dochodów Magdaleny Jamiołkowskiej wdowy 
zostająca poszukiwanemi wierzytelnościami bypo- 
tecznie obciążąne.

N a gruncie tej nieruchomości znajdują się n a ­
stępujące zabudowania:

1.Dom  drewniany parterowy o dwóch kominach 
murowanych gontam i kryty.

2 . Dom drewniany parterow y o trzech komi­
nach murowanych, gontam i kryty.

(N. D. 2323) Pisarz Trybunału Cywilnego  
Gubernii  W arszaw sk ie j  w W arszaw ie .  
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni: 

iż na żądanie Szmula Sorgenstein handlującego 
w W arszawie pod N 2 466 mieszkającego, a za­
mieszkacie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
P .tro n a  przy T rybunale Cywilnym Gubernii W ar­
szawskiej w W arszawie przy ulicy Ś-to Jerskiej 
pod N. 1775 w Warszawie zamieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sumy resztującej rs 
975 z większej sumy rs. 1005 pochodzącej z pro­
centem 5 0/0 od dnia 1 Maja 1861 r. liczącym się 
od Ruchli L ai z Kirszenszteinów Moszka Hamer- 
szmidt małżonki Czyli obojga małżonków Hamer- 
szmidt i Izra-la  Kirszensztein współwłaścicieli 
nieruchomości w Pradze przy Warszawie pod Nr. 
39 położonej tamże zamieszkałych, protokółem 
Antoniego Onufrego Szadkowskiego Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego 
w dniu 28 Listopada (10 Grudnia) 1861 r. spo­
rządzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą  i zaaresztowaną została: 

NIERUCHOMOŚĆ 
w Pradze przy Warszawie pod N. 39 frontem głó- 
wniedo ulicy Szerokiej a bokiem i frontem tylnych 
zabudowań do ulicy Mizernej zwrócona, prawem 
własności do egzekwowanych Ruchli L ai z Kir- 
szenszteinów Moszka Hamerszmidt żony w asy­
stencji tegoż męża czyniącej, czyli obojga m ałżon­
ków Hamerszmidt, tudzież Izraela Kirszenszteina, 
należąca i w ich posiadaniu i użytkowaniu zosta­
jąca, na gruncie czynszowym w cyrkule Policyj­
nym i Administracyjnym 12 pod Okręgiem Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału IV. 
położona poszukiwaną, wierzytelnością hypotecznie 
obciążona, ogólnej rozległości około 2860 łokci 
kw. powierzchni gruntu zajmująca.

N a gruncie tej nieruchomości egzystują nastę­
pujące zabudowania:

1. Dom z drzewa w słupy gontami kryty o je ­
dnym kominie murowanym.

2. Domek z drzewa w słupy gontami k ry ty  ko­
min m irow any mający.

3. Komórki z desek deskami kryte.
4. Domek z drzewa w słupy gonlam i k ryty  

z kominem murowanym, na dachu którego leży 
drabina.

Ogródek około 24 łokci długi i tyleż szeroki 
parkanem  z desek osłoniony, w którym jest 12 
drzewek owocowych, krzaki agrestu i pożyczek.

Studnia cembrowana z żurawiem i kubłem w ż e ­
lazo okutym.

Podwórko niebrukowane.
W  tej nieruchomości jest czterech lokatorów 

z imion i nazwisk oraz ilości opłatę komornianą 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Narzędzi ogniowych do gruniu przywiązanych 
żadnych nie masz\

Obszerniejsze opisan:e powyż zajętej i zaare 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Ł ąckie­
go Patrona przy Trybunale Gywilnym Gubernii 
W arszawsaiej w W arszawić, w W arszawie podN. 
1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 1 w arun­
ki sprzedaży w K ancelarji T rybunału tu tejsze­
go w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Teodorowi Andrault Prezydentowi m ia­

sta W arszawy w W arszawie pod Nr. 46 2 urzędu­
jącem u na ręce Dąbrowskiego urzędnika tegoż
M agistratu.

2 . Teofilowi V ogt Pisarzowi Sądu Pokoju Okrę­
gu i m iasta W arszawy W ydziału IV . w Pradze 
przy W arszawie pod Nr. 397 urzędującemu na rę­
ce Józefa Tomickiego Podpisarza tegoż Sądu 
obudwóm dnia 8 (20) Grudnia 1861 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 
nieruchomości w W arszawie d. 16 (28) G ru­
dnia 1861 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztować w K ancelarji T rybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warnn- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji pub 1 
cznej TrybunałuCywilnego Gubernii Warszawa lej 
w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwy ’ yc 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 0 S° 21 
nie 10 z rana dnia 1 (16) Marca 186 r.

Sprzedażą dyrygować będz.o leo d o r Łącki 
P&tron którego zamieszkanie je*t wyżej wska-

W arśzaw a d. 30Grudnia (11 Stycznia) 1861/2 r.
Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 2328) W  wykonaniu wyroków Trybu­
nału Cywilnego, Gubernii W arszawskiej, w W ar­
szawie z d. 28 Czerwca 110 Lipca) J 856 r. i z d. 
12 (24) Marca 1862 r. zapadłych, z powództwa 
Karoliny z Orsettich, Ludwika Zabłocki1 go, o b y ­
watela krajowego małżonki, w W arszawie pod 
Nr. 471 b, wraz z mężem .zam ieszkałej, z upo­
ważnienia męża czyniącej, oraz Jadwigi z O rset­
tich H enryka Rudkowskiego, . właściciela dóbr 
Świeże, w Okręgu Hełmskim, Gubernii Lubelskiej 
małżonki, tamże wraz z mężem zamieszkałej, z u- 
poważnienia męża czyniącej, przeciw spół-sukce- 
sorom jako to: a ) Edwardowi Orsettemu, obywa­
telowi w dobrach Oporowie, Okręgu Orłowskim, 
Gubernii W arszawskiej; ń) Teodorowi Orsettemu, 
obywatelowi tamże, c) M arjannie, dj  Józefowi, 
e)  Aleksandrowi, f )  Katarzynie, nieletnim O rset- 
tim , których głównym opiekunem jest Ludwik 
Zabłocki, obywatel, jak  wyżej w W arszawie za ­
mieszkały, przydanym zaś z upoważnień1 a rady 
familijnej, uchwałą z d. 17 (29) Listopada 1856 r. 
działającym i Józef Orsetti obywatel, zamiesz­
kały w W arszawie pod N r. 471 b sprzedane b ę ­
dą, drogą publicznej, licytacji, należące niepodziel­
nie do wyżej wymienionych sukcesorów, po ś. p. 
Tomaszu Orsettiin.

Dobra ziemskie Dobrzy kó w i Korzeniowkaz no­
m enklaturam i; Potrzebna, Przystróg, Dębina, 
i Gębianka, leżące w Powiecie i Okręgu G ostyń­
skim, Gubernii W arszawskiej, które graniczą z do­
brami Troszynem, Grabie, Górki, Tokary i rze­
ką Wisłą, odległe są od miasta Kutna i stacji 
koleji żelaznej W arszawsko-Bydgowskiej mil 6 , 
od Płocka mila jedna, od Łowicza mil 5. Roz­
ległe są 106 włók, 27 morgów, 297 prętów, na 
miarę nowopolską, podług pomiaru Jeom etry P io­
trowskiego z r. 1809; w czem znajuje się: gruntu 
folwarcznego morgów 356, prętów 67, łąk  morgów 
330, pastwisk morgów 45, lasu włók 5.O. In tra ty  
czerpią: z ziarna, ogrodów, propinacji, browaru 
i gorzelni, pachtu krów, młyna wodnego, z drze­
wa z lasów, z pięciu spichrzy murowanych nad 
W isłą postawionych, z lądowego od ber lin k, pla­
cowego za skład drzewa, lichtunku soli, rybołów­
stwa, kuźni i komornego od lokatorów. Wysiew 
ozim iny wynosi 159 korcy, szacunek budowli 
dworskich z ubezpieczenia w Towarzystwie Ognio- 
wem, wynosi rs. 61700 kop. 27. Podatki grunto­
we czynią rocznie rs 347.

Przedaż te  prowadzi Obrońca przy Senacie 
August Trzetrzewiński, zamieszkały w Warszawie 
pod Nr. 471 e. przy ulicy Rymarskiej, u którego 
jak  również w Kancelarji Pisarza Trybunału Cy­
wilnego, w W arszawie Wydziału I. zbiór obja­
śnień i warunki licytacyjne, oraz taksa biegłych 
przysięgłych, prz-jrzane być mogą

Przygotowawcze przysądzenie dóbr powyższych, 
odbędzie się przed Wielmożnym Koinosiń-kiem, 
Sędzią Trybunułu, delegowanym na au ijencji 
T rybunału Cywilnego, w Warszawie pod N. 549, 
w Wydziale 1. w dniu 9 (21) Maja 1862 r. o go­
dzinie lOej z rana Licytacja rozpocznie się od su­
my r s .205,427 kop. 883/ 4.
Warszawa dnia 29 Marca (10 Kwietnia) 1862 r.

August Trzetrzewiński.

(N. D. 2327) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej
Gubernii W arszaivskiej to W arszawie.

O głasza, że stosow nie do upow ażnien ia  J  W. 
Prezesa  T ry b u n a łu  C yw ilnego W arszaw skiego 
odbędzie się w  d. 1 (1 3 ) b. m. i r. o godzinie 
10 z rana  w dom u pod N r. 2407/8 w  W arsza­
wie przy ulicy Nowolipie położonym , publiczna 
licy tacja ruchom ości w spadku  po L udw iku  
K ronenbergu, Ajencie Gildyjnyrn pozostałych, 
a sk ładających  się: z kosztow n ści, s re b e r , m e­
bli, garderoby, pościeli, pow ozów , miedzi, b i­
b lio teki, zapasów cygar i ty ton iu , z różnych 
ruchom ości i t. p.

W arszaw a d .2 4  K w ietnia (6 M aja) 1862 r.
S tan isław  Z aw adzki.

l i s t y  g o ń c z e . ,

(N . D. 2091) Sąd Ifr l ią i  I^iprawczej 
Wydziału Kalw ary jsk iego .

Wzywa wszelkie władze tak  cywilne, ja k o  też 
i wojskowe nad bezpieczeństwem w kraju czuwa­
jące, aby Andrzeja Jefimowa Sorymowa, z wsi Je- 
glińca, gminy Sejny, i Potasza Cybulskiego z Mi­
kołajewska gminy Pokrowslcpochodzących, o k ra ­
dzież i ucieczkę zpod straży obwinionych, przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywających się: ści- 
śleśledziły, a po ujęciu do Sądu tutejszego dostawić 
zechciały. Rysopisy ich są nastęujące: A ndrzeja 
Jefimowa Sorymowa ma lat 33, wzrostu słusznego 
tw arzy ściąglej. oczu niebieskich, no.-apoc ągłego, 
włosów jasnoblond. Potasza Cybulskiego lat ma 
38, A v z r o s tu  słusznego, twarzy ściągłej, oczu cie­
mnych, włosów czarnych, zarostu na brodzie eie- 
mnobloncl.

Kalwarja d. 30 M arca (11 K w ietnia) 1862 r.
Sędzia P rezydujący , de Johnę.

(N . D . 2175) S ą d  Policji Poprotoczęj  
Wydziału Radomskiego.

Ludwik Krawczyk Lit 20 liczący, katolik bez- 
żenny syn Jana za stałego mieszkańca wsi i gmi­
ny Stawczynek Powiatu Opoczyńskiego, podający 
się, będąc na kradzieży ujęty, w gminie Samso- 
nów, i w areście gminnym temczasowo osatlzonvm 
i takowego z dołał zbiedz i niewiadomo gdzie 
przed wymiarem sprawiedl wości ukrywa się, 
wzywa więc wszelkie władze, nad b e z p ie c z e ń ­
stwem i porządkiem w kraju czuwające, aby na 
pomienionego Krawczyka, swą b a c z n ą  uwagę zwra­
cały a wrazie ujęcia Sądowi naszemu, lub n a j­
bliższemu pod strażą d o s ta w ie  raczyły.

Radom dnia 23 Marca (4 Kwietnia 1862 r.
Sędzia Prezdujęcy,

Asesor Kolsgjalny, Górecki.

O S T R Z E Ż E N I A .

(S . D. 2262)  U r zą d  L o le r j i  w K ró les tw ie  
Polskiem. /  

zasadzie^ doniesienia K olek tora L olerji 
mieście Zakrócżym iu podając ido

N a 
Goldman 
wind niości, iż J/ 5 losu pod Nrem  12,492 lit. d , 
z 5eJ klasy 98 L o te rji przypadkow o . zag in ę ła , 
ostrzega zarazem  teraźniejszego posiadacza, że 
żadnej korzyści z takow ej n ie odniesie, gdyż wy­
g ra n a  ty lko  w łaścicielow i w K ontro li Kolekto­
ra  zapisanem u w ypłaconą zostanie'.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1862 r.
N aczelnik U rzędu, B aron Mongden. 
z D elegacji, p. o. Sekretarza Uizędu,

J .  K . N oiński.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.#


